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Moma Prezydenta Bieruta id  Sejmie

Przyszłość i zwycięstwo 
jest po naszej stronic

A J W A Ż N IE JS Z Y M  punktem  porządku  obrad p ierwszego po
siedzenia sesji jes iennej Sejm u b y ła  m ow a P rezydenta Rzeczy

pospolite j B o lesław a B ie ru ta .
N a inaugu rac ję  sesji p rz y b y ł Rząd in  corpore z p rem ie rem  C y

rank iew iczem  i  w ice p re m ie ra m i G om u łką  i K o rz y c k im  na czele.
y p e łn iła  się rów n ież  łoża dyp lom atyczna. Loże prasowe i  ga le ria  

” ,a pub liczności w y p e łn iły  się po brzegi.
( K ró tk o  przed godz. 11 w szedł na salę obrad w ita n y  hucznym i 

ok laskam i ca łe j Izb y  prezyden t R zeczypospolite j za ją ł m iejsce 
W p ie rw szym  rzędzie ła w  rządow ych  i  po o tw a rc iu  sesji przez m a r- 
*za łka se jm u K ow a lsk iego  w y g ło s ił następujące przem ów ien ie , w ie - 
ok ro tn ie  p rze ryw ane  jednozgodnym i ok laskam i ca łe j Iz b y  posel

sk ie j:

Wysoki Sejmie!
Zwołując zgodnie z wymaganiam i 

Konstytucyjnym i obecną Sesję je- 
lenną - w  przepisanym term in ie ,

Pragnę — m ów ił na wstępie Pre- 
*ydent Rzeczypospolitej — w yko
rzystać tę okazję dla podkreślenia 
Pewnych spraw i  zadań, które  sta- 
^ Się przedmiotem Waszych roz

ważań, Obywatele Posłowie, w  cza 
trw an ia  te j sesji.

Pragnę je poruszyć również i  z 
jego względu, że interesują one ca- 
A , nar° <ii' P^fKążoily w  pracy nad 
^b u d o w ą  Rzeczypospolitej i  ksztal 
'Owaniem je j przyszłego rozwoju. 

Jakież to są sprawy i  zadania?

H r m om encie m ielkieno 

prze łom u
OBeena Sesja Sejmu obradować 

Prozie w  momencie wielkiegio prze 
sfe* u ' k tó ry  dokonywuje się w  pol- 
Calu1 m chu robotniczym w  form ie 

Sowitego jego zjednoczenia po- 
ycznego. A k t form alny tego zjed- 

k i r t * 11*8 odbędzie się dopiero za 
ka tygodni, ale zjednoczenie rze 

klasy robotniczej oddzia- 
l!j e iuż dziś na cały układ obec 

to fn®SZ€g0 życia politycznego. Jest 
a k t n iezwykle doniosły nie ty l 
dla c h w ili obecnej, ale i dia na 

zel przyszłości.
Jedność klasy robotniczej jest pod 

}6 ln k wzrostu ro li i  znaczenia ca 
su,° lu du pracującego w  życiu pań- 
3u f*Hvrn * społecznym naszego kra 
y," wzrostu te j ro li zależy
harmoCnienie naszyeh s iI ogólno 
i le  p  zależy moc i znaczę
Sta,/ aIski- Lud pracujący jest pod- 
Pow °Wą ®iłą  sP°}eczn£!. która  sta- 
k ra/  °, dobrobycie i bogactwach 
- u- w ciągu w ie lu  w ieków  była

skupić uwagę wszystkich obywate
l i  Rzeczypospolitej, zarówno człon
ków  stronnictw , ja k  i bezpartyj
nych, na w ie lk ie j doniosłości prze
mian, które przyczynią się do w y 
zwolenia nowych, twórczych s ił w 
narodzie. Wśród tych przemian jed 
na z najważniejszych jest zjedno
czenie ruchu robotniczego po 56-ciu 
latach jego rozbicia. Przyszła zjed
noczona partia  robotnicza, jeszcze 
mocniej sprzymierzona z również 
zm ierzającymi do jedności stron
n ic tw am i I ym i i  z innym i

stronnictwam i demokratycznymi, 
doceniająca w ie lką  rolę i współpra 
cę in te ligenc ji pracującej, troszczą
ca się o potrzeby m ilionow ych bez 
party jnych mas — stanie się pod
w aliną państwa, jego podstawą po
lityczną. Konsolidacja s ił klasy ro 
botniczej n iew ą tp liw ie  rozszerzy, u- 
trw a li i  pogłębi procesy ogólnej 
konsolidacji ideologicznej i  po li 
tycznej w całym społeczeństwie poi 
skim.

Procesy te występują w  naszym 
życiu społecznym coraz mocniej i  
wyraźniej. Są one jednym  z g łów 
nych źródeł naszych dotychczaso
wych osiągnięć w  odbudowie k ra 
ju, w  wysiłkach nad planową roz
budową naszej gospodarki, w  dzie
dzinie pracy ku ltu ra lne j, we wszyst 
k ich  ogniwach naszego odrodzone
go życia. Trzeba to podkreślić tym  
bardziej, że n iektórzy ludzie, w yo
brażają sobie, że pogłębienie pro
cesów konsolidacji ogólnonarodo
wej jest sprzeczne z tym , co się 
m ów i o zaostrzaniu w a lk i klasowej. 
Poglądy tego rodzaju są n iew ątp li-. 
w ie  upraszczaniem zjaw isk spo
łecznych.

Stalin mówi
o sprawie Berlina

Haniebne fiasko czeka 
podżegaczy wojennych
M O S K W A . 29.10. (PAP). W  w yw iadz ie , udz ie lonym  korespon

den tow i dz ienn ika  „P ra w d a “ , generalissim us S ta lin  odpow iedzia ł 
na następujące p y ta n ia :

P y t a n i e :  Jak należy oceniać 
w y n ik i dyskusji w  Radzie Bezpie 
czeństrwa mad sytuacją w  B e rli 
nie oraz zachowanie się przed
s taw ic ie li Stanów Zjednoczonych, 
W ielkie j B ry ta n ii i F ranc ji w  tej 
sprawie?
O d p o w i e d ź :  Oceniam je ja 

ko przejaw  agresywności p o lity k i 
anglo - amerykańskich i  francus
k ich  kó ł rządzących.

P.: Czy prawdą jest, że w  sierp 
n iu  br. osiągnięto już porozumie 
nie 4 mocarstw w  kw estii be rliń  
skiej?
O.: Tak, jest to prawda. Jak w ia  

domo. 30 sierpnia br. osiągnięte 
zostało porozumienie w  Moskwie 
między przedstawicielam i ZSRR, 
Sianów Zjednoczonych, W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F ranc ji w  sprawie jed 
noczcsnego wprowadzenia w  życie 
zarządzeń, znoszących ogranicze
nia transportowe z jednej strony, 
oraz wprowadzenia w  B erlin ie  
niem ieckiej m ark i strefy radziec
k ie j, jako jedynej obowiązującej 
w a lu ty, z drug ie j strony. To porożu 
m ienie nie godzi w  prestiż żadnej 
ze stron, uwzględnia interesy tych 
stron i gwarantuje możliwość dal
szej współpracy. Jednakże rządy 
Stanów Zjednoczonych i W ie lk ie j 
B ry ta n ii zdezawuowały swoich 
przedstaw icie li w  Moskwie i uzna 
ły  to porozumienie za n ie istn ie ją  
ce, tj. naruszyły je. postanawiając 
przekazać zagadnienie to Radzie 
Bezpieczeństwa, gdzie Ang licy i 
Am erykanie mają zapewnioną 
większość.

P.: Czy prawdą jest, że niedaw 
no w  Paryżu, podczas om aw ia
nia tego zagadniema w  Radzie

W bre iu  m arstirom  pasożytniczym

0 . " I 6“
1 trzymana na wiedzy, odgór- 
ieś f^262 kIasy uprzywilejowane.

kraul 0„ ,dobrobycie i bogactwach 
to 
hi

a.±aay uprzywnejo\ 
Żliwo’ la^<0mą swych twórczych mo- 
rt}e- *0’ siłą chcia łby ją mieć rów 
łe ^  kaP italistyczny ustró j spo- 
sję . Kl asa robotnicza, k ieru jąc 
eztoxv.polcgią peinego wyzwolenia 
*®ezn * , a‘ Pragnie wznieść rolę spo 
śwj ? buł u pracującego na poziom 

°TOeg* twórcy., k tó ry  sam o-
cei w ysiłku  i k ierunek dą1» * Rici uucn. U4-

ks *t/? ZVW/ owych- Tak i ty lko  tak 
•klej.;, ° 'Vi‘ ć się będzie przyszłość 

ludzkich. Przyszłość tę bu- 
* ie(w  m°żć skutecznie ty lko  naród 
W  ««w y. • świadomy w  pełni 

zadań historycznych.

56 łatach, rozbicia
dlaczego zjednoczenie poli- 

® Polskiej klasy robotniczej, 
ón ia ihce wewnętrzną więź i  

^ cegoPfi,eczną całeg0 lu du pracu- 
bfzyrn', P o ls k i— posiada tak ol-

nie ty lko  dla®?.!t-rj ju.e znaczenie __  __  __
I'0botr)'/V łożących się 7 sobą p a rtii 
^ sZystiC.Zycb- ale również dla 
’W nch obywateli, dla całego 

Oto dlaczego w inniśm y

Oczywistym Jest, że procesy zjed 
noczenia w ysiłków  ogólnonarodo
wych mogą dokonywać się ty lko  na 
płaszczyźnie dążeń i  celów, okre
ślających drogę najpomyślniejszego 
rozwoju Rzeczypospolitej. Celom 
tym  us iłu ją  przeciwstawiać się c ia 
sne, egoistyczne, bru ta ln ie  chciwe, 
antyspołeczne interesy ludzi dnia 
wczorajszego, chroniących w  sobie 
ponurą spuściznę starego ustroju, 
opartego na wyzysku i  podziale 
klasowym. Naród w  swej o lbrzym iej 
większości kształtu je swe w arunk i 
życia w  tw ardej, codziennej mozol 
nej pracy, która  jest jedynym  źró
dłem dóbr społecznych. A le  są lu 
dzie, k tó rym  nie podoba się taka 
mozolna, często wymagająca, duże
go hartu, dyscypliny, ofiarności 
praca, bo chcie liby oni żyć łatwo i 
wygodnie z cudzego w ysiłku. Są to 
często również różnego typu  w yko 
lejeńcy i ama<tt>rzy życia na koszt 
publiczny. Takich ludzi jest u nas 
jeszcze, niestety, dość dużo. Są oni 
o lbrzym ią kłodą u nóg narodu. lub 
jeś li kto w o li inne określenie — 
ro jow iskiem  tru tn i, które osiadły 
na grzbiecie ludu pracującego, gnę
bią go bezlitośnie, ; wysysają zeń 
krew  i pot i z dufnośeią brzęczą:— 
m y pracujem y! Cóż dziwnego, że 
człowiek pracujący pragnie pozby
cia' się tych tru tn i, że chodzi mu 
o to, aby mu n ie  u trudn ia ły  jego 
ciężkiej pracy.

Bez ostrej w a lk i z tendencjami 
grabieży, oszustwa, lichw y, sza- 
brownictwa, złodziejstwa, czy na
wet m nie j rażących lub bardziej za 
maskowanych nadużyć, płynących z 
chciwości, łapownictwa, spekulacji, 
wyzysku itp . demokracja ludowa 
nie mogłaby osiągnąć swych celów, 
nie mogłaby uwoln ić społeczeństwa 
od warstw  pasożytniczych. W ar
stwy te są czynnikiem rozkłado
wym. Walka z n im i jest w łaśnie 
w arunkiem  coraz większej zwarto
ści w  dążeniu do zjednoczenia ogól
nonarodowego.

Te procesy zjednoczeniowe po
głębiają się _ u nas i postępują 
wciąż naprzód wbrew usiłowaniom 
wszelkich wrogów naszego Odro
dzonego Państwa. Naszym zada
niem głównym jest czynić wszyst-1 
ko. aby procesy te  wzmocnić. UłaU

w ieniem  tego zadania jest nasza go 
spodarka planowa i  je j coraz to bar 
dziej pomyślne .w yn ik i.

Skutki gospodarki p lanow ej

Na podstawie ubiegłych 10 m ie 
sięcy można już dziś ocenić, z dość 
znaczną ścisłością, przewidywane 
w y n ik i gospodarcze roku 1948, d ru 
giego roku planu odbudowy. N ie 
ulega już dziś wątpliwości, że plan 
produkcji 1948 roku zostanie znacz 
nie przekroczony i że wzrost p ro 
dukc ji przemysłowej w  r. 1948 w 
stosunku do r. 1947 będzie się w a
hał w  granicach od 25 do 30 proc. 
W rezultacie tego silnego, niespoty
kanego w  innych kra jach tempa rtoz 
budowy i odbudowy zrobiliśm y 
znaczny krok w  k ierunku prze
kształcenia Polski w  państwo prze 
mysłowo-rolnicze. Już w  1947 r. po
ziom produkcji przemysłowej na 
głowę ludności był wyższy n iż w 
r. 1938. Rok 1948 przyniósł poważ
ne przekroczenie absolutnych cy fr 
p rodukcji przedwojennej. Dotyczy 
to nie ty lko  podstawowych środków 
wytwórczych jak  węgiel, koks, ener 
gia elektryczna, których produku

jem y praw ie  dwa razy w ięcej niź 
przed wbjną, jak  stal, k tó re j pro
dukcja o 35 proc przekroczyła po
ziom przedwojenny, ;ale i  szeregu 
artyku łów  bezpośredniego spożycia, 
jak : tkan iny  bawełniane, tkan iny  
wełniane, cuk ie r itd.

Poważne osiągnięcia przyniósł 
rok  1948 również i  w  zakresie ro l
nictwa. Dzięki zaopatrzeniu ro ln ic 
twa w  siłę pociągową, nawozy 
sztuczne, maszyny rolnicze, jak  rów  
nież dzięki dobremu urodzajowi 
został przekroczony przedwojenny 
poziom produkcji zbóż chlebowych 
na głowę ludności i po raz p ie rw 
szy .po w o jn ie  Polska osiągnęła w 
tym  zakresie samowystarczalność. 
Pomimo w ie lk ich  postępów w  pro
d u kc ji zwierzęcej odczuwamy w 
te j dziedzinie jeszcze pewne braki, 
które ostatnio, w  okresie pożniw
nym dały się bardzo do tk liw ie  od
czuć i zostały dodatkowo "zaostrzo
ne przez zły stan organizacji rynku 
mięsnego. To też zadaniem Rządu 
będzie zwrócenie szczególnej uwagi 
na rozwój hodowli zwierzęcej i  za
bezpieczenie k ra ju  na przyszłość 
przed niedomaganiami w  tej dzie
dzinie.

P o p r ą  m a  s ^ tu a c j  i 1 i id n o ś c j

Dla wszystkich ludzi w  Polsce 1 
dla wszystkich bezstronnych obser
watorów zagranicznych jest jasne, 
że rozw ijam y się bardzo szybko, że 
sytuacja ludności popraw ia Się u 
nas wydatnie. N ajlepie j świadczy 
o tym  fa k t przekroczenia już w  no
ku  obecnym przedwojennego pozio
mu konsumeji na głowę ludności, 
podstawowych artyku łów  żywnoś
ciowych i  przemysłowych Św iad
czy o tym  również fakt, że przy 
całkow ite j w  praktyce lik w id a c ji 
zjawiska bezrobocia, płace realne 
robotn ików  przewyższyły już u nas 
poziom przedwojenny.

WOBEC N AW AŁU  TER M INO 
WEGO M ATER IAŁU  INFORMA- 
CYJNEGO ARTYKU ŁY P U B L I
CYSTYCZNE M USIM Y ODŁOŻYĆ 
DO JUTRA.

«mb«  »KOJA

Jeżeli porównać ten stan rzeczy 
ze zjawiskam i, które obserwujemy 
w w ie lu  kra jach europejskich, zja
w iskam i marazmu gospodarczego, 
be-zrobocia, spadku poziomu życia 
ludzi pracy i  nieustannego obniża
nia ich zarobków, coraz s iln ie j
szego nacisku im peria lizm u na sa
modzielność i  niezależność szeregu 
k ra jów  europejskich, to staje się 
szczególnie jasne, jak  słuszną była 
dr ega, na którą myśmy weszli, dro 
ga obalenia kap ita lis tów  i  obszar
ników, droga odrzucenia wszelkich 
prób zamachu na naszą suweren
ność przez im peria listów , droga bra 
te rsk ie j współpracy i przyjaźn i ze 
Zw iązkiem  Radzieckim i  k ra ja m i, 
Demokracji Ludowej, droga marszu 1 
poprzez Demokrację Ludową do 
socjalizmu.

Ten marsz odbywa Się u nas i od j 
bywać się będzie w  ciężkich wa-1 

«Dalszy ciąg na 5-te j) I

Bezpieczeństwa’, osiągnięto w 
rozmowach nieofic ja lnych po
nowne porozumienie w  kw estii 
sytuacji w  B erlin ie , jeszcze za
n im  sprawa ta poddana zostanie 
głosowaniu w  Radzie Bezpie
czeństwa?
O.: Tak jest, to prawda. Delegat 

A rgentyny, k tó ry  jest zarazem prze. 
wódnleżącym Rady Bezpieczeństwa 
— ,p. Bram uglia — k tó ry  prow adził 
n ieofic ja lne rozmowy w  im ien iu  in  
nycb zainteresowanych mocarstw 
z tow. Wyszyńskim, m ia ł rzec żyw i 
ście w  ręku uzgodniony p ro jek t roz 
wiązania kw estii i sytuacji w  Ber 
lin ie . Jednakże przedstawiciele Sta 
nów Zjednoczonych j  W ie lk ie j B ry  
ta n ii ponownie nie uznali tego po 
rozumienia.

P.: Jak w yjaśnić istotę zagad 
nienia?
O.: Chodzj o 1 o. że inspiratorzy 

agresywnej p o lity k i w  Stanach 
Zjednoczonych i  w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii nie czują się zainteresowa
n i w  porozum ieniu i współpracy ze 
Zw iązkiem  Radzieckim. Potrzebne 
im  są nie porozumienie i współpra 
ca, lecz rozmowy o porozumieniu 
i współpracy, by po zerwaniu poro 
zum ienia zrzucić w inę  na Związek 
Radziecki i w  ten sposób „dowieść“  
że współpraca ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim jest niemożliwa. Podżega 
cze wojenni, k tórzy dążą do rezpę 
tania nowej wojny, obawiają się 
więcej, niż czegokolwiek porozu
m ienia i współpracy ze Zw iązkiem  
Radzieckim, ponieważ po lityka  po 
rozumienia z ZSRR podważa pozy 
cje podżegaczy wojennych i pozba 
w ia  ra c ji bytu  agresywną po litykę  
tych panów. W łaśnie dlatego zryw a 
,ią oni porozumienia, które zostały 
już osiągnięto, dezawuują swoich 
przedstawicieli, którzy wraz z 
ZSRR wypracowali takie porozu
m ienia, przekazują, naruszając k a r
tę Organizacji Narodów żjednocz®. 
nych, sprawę do Rady Bezpieczeń
stwa, gdzie mają zapewnioną w ię k 
szość i gdzie mogą ..dowieść“  wszy 
stkiego, co im  się żyw nie podoba. 
Czynią oni to wszystko polo, by 
wPkazać, że „współpraca ze Zw ią 
zkiem Radzieckim jest n iem ożliwa“ , 
by „dowieść“  konieczności nowej 
wojiny i w  ten sposób przygotować 
przesłanki dla rozpętania nowej 
wolny.

P o lityka  obecnych kie row ników  
Stanów Zjednoczonych i W ie lk ie j 
B ry ta n ii jest po lityką  agresji poli 
tyką. rozpętywania nowej wojny.

P.: Jak ocenić postępowanie 
przedstawicieli sześciu pa'ństw w  
Radzie Bezpieczeństwa: Chin,,
Kanady, Belg ii, Argentyny, Ho
la n d ii i Francji?
O.: Widoczne jest, że ci panowie 

popierają po litykę  agresji, po litykę  
rozpętywania nowej wojny.

P.: Jaki ta sprawa może przy
brać obrót?
O.: Wszystko to może się skoń

czyć jedyn ie  haniebnym fiaskiem  
podżegaczy do nowej w ojny. Chur 
ch ill, g łówny podżegacz do nowej 
wojny, dopiął jedynie tego, że stra 
c ił zaufanie swego narodu orazt s ił 
demokratycznych całego świata. 
Taki sam los czeka wszystkich in  
nych podżegaczy wojennych.

Zbyt żywe są w  pamięci naro 
dów potworności n iedawnej w o j 
ny i zbyt w ie lk ie  sĄ s iły  spolecz 
ne, stojące na straży pokoju, by 
uczniowie C hurchilla  w  dziedzi 
nie agresji mogli s iły  te przez w y 
ciężyć i skierować św iat na drogę 
nowej wojny.

Wielkie wrażenie w ONZ
PARYŻ, 29.10 (API). — Wywiad, 

którego udz ie lił prem ier S ta lin  ko
respondentowi „P raw dy“  w yw arł 
na delegacjach w  ONZ w ie lk ie  w ra 
zenie. Jak donosi korespondent 
„U nited Press“ , m in is te r Marshall 
nawiązał natjłchm iast łączność z 
Waszyngtonem a s ir Alexander 
Cadogan, delegat b ry ty js k i odbył 
Półgodzinną rozmowę telefoniczna 
Z m in is trem  Bevinem.
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Pozostaje kłamstwo

(rz) P rzedstaw iciel Polski w  pod 
kom is ji rozbrojeniowej dr. Suchy 
złożył p ro je k t rezolucji, k tó re j 
przyjęcie w yprowadziłoby sprawę 
rozbrojenia z obecnego impasu na 
to ry  konkre tne j dyskusji. Przyję
cie te j rezo lucji oznaczałoby ró w 
nież wykazanie te j dobrej w oli, 
bez ja k ie j wszelkie kompromisowe 
uregulowanie sporów jest niemoż
liw e.

To też jest rzeczą zrozumiałą, że 
rezolucja polska znalazła natych
miastowe poparcie ze strony dele
gacji radzieckie j i — ja k  nie tru d 
no było przewidzieć — negatywne 
przyjęcie ze strony przedstaw icieli 
Stanów Zjednoczonych i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

Określa to w  sposób dobitny 
is to tny stosunek mocarstw zachód 
n ich do w szelkie j in ic ja tyw y  poko 
jow ej. Fakt, że Francja tym  razem 
wstrzym ała się od głosowania, w y 
n ika  raczej ze względów taktycz
nych. Mogła sobie na to pozwolić 
także A ustra lia  i L iban  — głosy 
pozostałych delegacji w ystarczyły 
do odrzucenia rezolucji polskiej. 
,,Większość“  i tym  razem nie za
w iodła. 1

Tyle, jeś li idzie o tę sprawę. Zro 
zum iały jest w  każdym razie po
śpiech, z ja k im  utrącono wniosek 
Polski. Dyskusja nad kwestią roz 
bro jenia p rzyb iera  n iek iedy tak i 
obrót, żc delegacja USA, aby ra to 
wać swą pozycję, mus; się uciekać 
aż do przeinaczania faktów, żeby 
powiedzieć oględnie. A  nie jest to 
przyjemne, zwłaszcza gdy takie 
efektowne kłamstwo ma tak  k ró t
k i żywot, ja k  np. ostatnia ,,arytm e
tyka “  Osborne‘a.

Otóż Osborne w  .jednym

G recji czy w  Chinach. Oczywiście 
należało choćby przy pomocy a ry t
metycznej łam ig łów k i zmniejszyć 
tę przygniatającą dysproporcję mię 
dzy w ydatkam i na cele zbrojenio
we w USA a sumami przew idzia
nym i w  budżecie radzieckim  na 
obronę narodową.

B yło  to tym  bardziej konieczne, 
że jest jeszcze inny aspekt te j 
sprawy. Oto w yda tk i na cele w o j
skowe w  ZSRR stale i progresyw
nie maleją j  zm niejszyły się w  ska 
l i  rocznej o 2,5 m ilia rda  rub li. Na
tom iast w yda tk i na zbrojenia w  
USA rosną i  w  roku budżetowym 
1948—1949 wykazują wzrost o 42 
proc. w  porównaniu z poprzednim 
rokiem  budżetowym. To także w 
sposób krępujący k łóc i się z pa
cyfizmem na pokaz.

Osborne w  każdym razie ¡zrób i i 
co mógł, a że n ie  mógł uczynić 'nic 
w ięcej ja k  skłamać, to już raczej 
w yn ika  z faktu , że coraz częściej 
kłamstwo jest bronią, przy porno-' 
cy k tó re j przedstawiciele delegacji 
am erykańskie j us iłu ją  ratować 
swój prestiż na arenie m iędzyna
rodowej.

Przemćmienie W yszyńskiego tu Kom isji Politycznej ONZ

Wycofać obce wojska z Grecji
i rozwiązać Komisję Bałkańską

P A R Y Ż  29.10. (PAP). N a posiedzeniu K o m is ji P o lityczn e j 
O N Z dn ia  28 paźdz iern ika  om aw iano spraw ę G rec ji.

Pierwszym mówcą by ł ambasador 
bułgarski w  Paryżu prof. Władige- 
row, k tó ry  odrzucił jako całkow icie 
n ieuspraw ied liw ione konkluzje spra 
wozdainła specjalnej kom is ji b a ł
kańskiej ONZ.

Delegat rządu ateńskiego Pipine- 
lis  Panayotis b ron ił stanowiska ko 
m is ji bałkańskiej i  pow tórzył swe 
zarzuty pod adresem sąsiadów Gre 
c ji.

Następnie zabrał głos delegat ra 
dziecki w icem in iste r spraw zagra
nicznych Wyszyński.

Od początku obecnej sesji — roz
poczyna w icem in ister Wyszyński— 
delegacja radziecka wskazywała, że 
raport kom is ji bałkańskiej nie po
w in ien  był się znaleźć na porządku 
dziennym Zgromadzenia Generalne
go, ponieważ stworzenie kom is ji 
bałkańskiej stanowiło bezpośrednie 
pogwałcenie K a rty  Narodów Z jed
noczonych i  ingerencję w  sprawy

Odeziua b ry ty jsk ie j partii kom unistycznej

Ostrzegamy robotników
przed za ts o jc ią  p o lity k ą  P a r t ii  P rac y

LONDYN, 29.10 (PAP). — B ry ty j n ie je j kap ita lis tom  amerykańskim, 
ska pa rtia  komunistyczna ogłosiła ! — odezwa zaznacza, iż historyczne

wewnętrzne suwerennych państw. 
Ponieważ jednak sprawa ta znalazła 
się na porządku dziennym, trzeba 
obecnie dokonać przeglądu działał 
ności owej „ko m is ji specjalnej“ .

Kom isja  specjalna ONZ na B a ł
kanach n ie  w ykonała żadnego z za 
dań, powierzonych je j przez Zgro
madzenie Generalne uchwałą z 21 
października 1947 r. Kom isja  zajmo 
wała się czym innym  niż to, co na 
kazywata je j rezolucja Zgromadze
nia, a m ianow icie rościła preten
sje do sprawowania funkcyj sądo
wej ko m is ji śledczej.

W dalszym ciągu w icem in ister 
Wyszyński zwraca się do delegata 
bryty jskiego Mc Neila i amerykan 
skiego, Dullesa. Polemizując z Mc 
Neilem, Wyszyński przypomina, że 
Mc N eil m ów ił o rozkazie gen. M ar 
kosa, ja k i m ia ł rzekomo w  kieszeni. 
Widocznie pan Mac N e il — oświad 
cza Wyszyński — zapomniał już o 
h is to rii' „dokum entu M “ . Przecież 
to pan oświadczył wówczas w  par 
lamencie, że is tn ie ją  źródła s tw ie r
dzające, iż chodziło o dokument au
tentyczny, ale później okazało się, 
że czynn ik i prowadzące śledztwo do i Qr'gb'

banią i  Bu łgarią  nie przywrócono» 
nie jest to w iną  tych kra jów.
N e il un ika ł starannie wszelkich aW 
z ji do zakusów rządu greckiego ^  
stosunku do te ry to rium  A lban ii 1 
B u łgarii. Tymczasem te ambicje 
ry to ria lne  is tn ie ją  i są dowodern 
agresywnych zamysłów reżim u aten 
skiego.

Dulles —m ów i dalej Wyszyński 
powiedział, że w alka w  G recji sta
now i ty lko  część usiłowań komu
nizm u radzieckiego, zmierzających 
do podbicia świata. Ta niedorzecz
na bajeczka n ie  ma n ic  wspólnego 
z walką, jaka się toczy w  Grecji- 
Wręcz przeciwnie — walka ta j®8* 
w yn ik iem  dążeń kap ita lizm u ame
rykańskiego do podboju świata» 
Od początku w o jny  w  G recji usiło
wano przedstawić ją  jako walk? 
garstki sk ra jn ych . działaczy z lu- 
dem. Prawda jest całkow icie od
mienna. Wyzwoleńczy ruch greek* 
jest ruchem narodowym.

Ogłoszona przez tymczasowy de
mokratyczny rząd grecki „N ieb ie
ska Księga“ , nosząca ty tu ł „P raw 
da o G rec ji“  przedstawia tę tragicZ 
ną h istorię  zmagań narodu greckie 
go.

Reakcjoniści greccy posługują sl? 
interwencją anglo-amerykańską W

swoje
puściły się fałszerstwa. Czy nie ta p tony^W szyscy » » '
sama przygoda wydarzyła się panu j przyrzeczenie Bevina, że wojska 
"  '  k to ry  pan zacyt°- ■ b ry ty jsk ie  zostaną wycofane z Gre-

odezwę do ¿wiata pracy, ostrzegając 
przed nowym  atakiem pracodawców 
i  rządu na praw a robotnicze, 

i Pracodawcy i rząd P a rtii Pracy— | z-ków zawodowych, 
ze j stw ierdza odezwa — zamierzają ko- j Poruszając kwestię

zadania ruchu zawodowego są cał
kow ic ie  sprzeczne z dzisiejszą p o li
tyką k ie row nictw a b ry ty jsk ich  zw ią

stosunków
swych przem ówień w  podkom isji sztem plac robotniczych obniżyć \ k ie row nictw a b ry ty jsk ich  związków

co ma pozwolićrozbrojeniowej starając się zm nie j- koszty p rodukc ji ™

i ^ w a ^ f r o n T w  *7iędZy Pr°'VT  W ielk!e j  B ry ta n ii ną wzięcie udzia 
staw i ni ai » ,___ i i , - I S».:lPJ eU przed'  ' ' i  w  zabójczej konkurencji na rynstaw ie ie li amerykańskich a rzeczy 
w is i ością, t/n . między pacyfistycz 
ną frazeologią a konkretnym i cyf
ram i budżetów wojennych, oświad 
ożył, że w yda tk i na cele wojskowe 
w  USA wynoszą jedyn ie  6 proc. 
amerykańskiego dochodu narodo
wego, a w  Związku Radzieckim — 
aż 16 proc.

Nieścisłość. N ie  16 proc. — ty lko  
17 proc. —- ja k  fo s tw ie rdz ił W y
szyński — i nie ogólnego d o c h o 
« u  n a r o d o w e g o  w  ZSRR 
lecz w yraźnie: ogólnego b u d ż e- 
t  u państwowego, Frywołność, z 
jaką  Osborne pomieszał term iny: 
budżet państwowy i dochód naro
dowy, mogłaby być rozbrajająca, 
gdyby nie była tak świadomym i 
szkodliw ym  fałszerstwem.

Natomiast prawda wygląda Ina
czej. Byc może, te 14 m ilia rdów  do 
la rów  przeznaczone przez rząd 
USA na budżet w ojskowy wynoszą 
isto tn ie  zaledwie 6 proc. globalne
go dochodu narodowego — ale za 
to aẑ  36,1 proc. ogólnego b u d- 

L k t  Państwowego. Pomijamy 
juz  fakt, ze przytoczona suma 14 
m ilia rdów  jest raczej liczona bar- 
dzo skromnie i  n ie obejmuje pew
nych ukry tych  wydatków  na cele 
wojskowe oraz takich pozycji, jak 
finansowanie w o jny  domowej 
0 * 0 8 0 1 0

kach światowych. Spiesząc z porno 
cą pracodawcom, lt i crown i c t wo bry 
ty jsk ich  zw iązków zawodowych- usi 
lu je  w yelim inow ać działaczy komu 
nistycznych z tych związków, aby 
u ła tw ić  w  ten sposób przeprowadzę 
n ie antyrobotniezej p o lity k i w  W iel 
k ie j B ry tan ii.

Odezwa nawołuje robotn ików  b ry  
ty jsk ich  do podjęcia zdecydowanej 
w a łk i przeciwko polityce kierow nic 
tw a zw iązków zawodowych.

Podkreślając następnie, że b ry ty j 
ska pa rtia  komunistyczna siała za
wsze i stoi nadal na straży interesów 
klasy robotniczej i, stwierdzając, 
że znajduje się ona w  opozycji do 
planu Marshalla, dlatego, że plan 
ten oznacza ostateczną ru inę  gospo
da rk i b ry ty js k ie j i  podporządkowa-

zawodawych do Światow ej Federa
c ji Zw iązków Zawodowych, odezwa 
cświadcza: „Rada b ry ty jsk ich  zw ią 
zków zawodowych powzięła decyz
je  obliczone celowo na rozbicie 
Światowej Federacji. Ostrzegamy ro 
botn ików  b ry ty jsk ich , że w  na jb liż  
szej przyszłości mogą się znaleść 
oni w  potrzebie międzynarodowego 
poparcia i solidarności podobnie, 
ja k  robotn icy francuscy. B ry ty jska  
partia  komunistyczna pozostaje lo 
ja lną zasadzie jedności ruchu zawo 
dowego w  skali narodowej 1 między 
narodowej, w  okresie, gdy jedność 
ta stała się przestępstwem w  oczach 
kie row nictw a b ry ty jsk ich  zw iązków 
zawodowych B ry ty jska  pa rtia  komu 
nistyczna wzywa wszystkich człon
ków związków zawodowych oraz 
wszystkie oddziały okręgowe i lo-

z dokumentem, 
wał, ale k tó ry  ukryw a pan w  k ie 
szeni, nie pokazując go członkom 
Kom is ji. N ie  pokazał pań tego rze 
kornego dokumentu w  k tó rym  Mar- 
kos m ia ł zarządzić represje w  sto
sunku do obserwatorów.

W dalszym ciągu w icem in ister 
Wyszyński protestuje przeciw fakto 
w i, że świadkowie, zachowujący 
anoniniowość, są 
numerami.

c ji po przywróceniu porządku i  pr® 
wa w  ty m  kra ju , Przed k i lk u  dni® 
m i na posiedzeniu pierwszej koron 
s ji Mc N e il w niósł jednak do teł 
obietn icy poprawkę, podkreślając 
„in teresy strategiczne“ swego kr®' 
ju  w  Grecji.

Czyż w ięc W ielka B rytana może 
być / sędzią w  sprawie greckiej, ^  

określani ty lko  j k tó re j jest stroną?
I Naród grecki — m ów ił wicemin.

Świadek 6 W 110 został określony Wyszyński — sam uporządkuje sw®
sprawy. N ie potrzeba mu do tego 
cudzoziemskich wojsk. Tę też Zwi® 
zek Radziecki w  przedłożonej rezo
lu c ji domaga się natychm iastowe*0 
wycofania wojsk cudzoziemskich * 
te ry to rium  Grecji, która  w  obecnej

w  sposób następujący: „Świadek 
wydawał się bardzo głupi, n iem niej 
jednak uważano, że można w ierzyć 
jego oświadczeniom“ . Świadek 6 W 
112 wydawał się id io tą  i trochę p i
janym, odniesiono jednak wrażenie

w iarygodny w  oczach obserwato
rów. In n i św iadkow ie to zdrajcy, 
członkowie grupy Petkowa, którzy 

. , . . . .  . . ... , uc iek li z B u łgarii. Większość świad
kalne do w a lk i przeciwko polityce * 6w cytowanych w  raportach ko-
G lównej Rady B ry ty jsk ich  Z w iąz
ków Zawodowych“ .

C z a n g -K a i-S z e k  liczy  na in te rw e n cję U  S A

Beznadziejna sytuacja wojsk Kuomintangu
wobec sukcesów chińskie! armii ludowe!

że „jes t szczery i że można mu w ie   ̂ c h w ili została przekształcona w  ko 
rzyć“  Inny  świadek b y ł wprawdzie lenię amerykańską. Bez Afneryk®' 
dość głupi, ale grupa obserwacyjna! nów obecny rząd ateński n ie  móg* 
nie znalazła żadnej rac ji, aby nie by ipozostać u w ładzy an i godziny- 
w ierzyć temu, co opowiadał“ . I Dulles i  Mc N e il — podkreśla de-

Można by niem al sądzić — m ów i legat radziecki — nie po tra fią  odp° 
Wyszyński — że im  świadek jest w iedzieć na proste pytania, dlacze 
głupszy, tym  wydaje się bardziej &° to „garstka rebeliantów “  J®

się w yrażają — trzym a od trzech 
la t w  szachu regularną arm ię wy
ekwipowaną w  najbarwniej noW°' 
czesny sprzęt,

Rezolucja rządów Chin, Stanów

MOSKWA, 29.10 (PAP). Chińska 
arm ia ludowa, w  toku swej ofensy 
w y  na południe od Tsinan, zajęła 
stolicę p ro w in c ji Honan, — K a i- 
Fong. w ie lk ie  miasto przemysłowe 
i węzeł ko le jow y na l in i i  łączącej

a i o a o j o i o i o i a i o s a i o r o i u »
W  kilku  luierszach

£ A rn ik  ó wf — wi s  ™ ” p u  bU ko  w a  ?  2]}!^ąZku i L e o n  3[_igye re s ’.. i  P rz e w o d n ic z ą c y  S w ia -  
¡„r  o'1 “  do T r  u m  ana o p o d je c ieS

ze p ie n ią d z e  e w “p o d k re ś la

w  to w e j F e d e ra c ji  M ło d z ie ż y  D e m o k ra ty c z  
i n e j — G u y  de  B o is s o n  — u d a l i  s ię  w  

c z w a r te k  do  M o s k w y .

z a b ija n ia  o b y w a te li  są do g e n e ra ln e g o  g u b e rn a to ra  I n d i i  h o le n d e r-
czasie , k ie d v  k a n ito iić A ? n c u s K ic h  w  ty m  
g a c a ją  s ię  n a ™ --» -1' ? 1- f r a r ><=uscy w z b o -

a m e ryka ń sk i«  
e są d< 

w  ty m
_  , . --------y  w z b o -

i  na  d o s ta w a c h  a m e î S i c Î anS° WyCh

—  Rząd h o le n d e rs k i p r z y ją ł  d y m is ję

d n iu  10 g iu d n !a r T n S e n i? ° « ÓIneŁ'o w

?” L k° *cu l^ego 19MIer.1Cw nN o ^ m

przen ies ione do N ow ego Jo rkm  7 yC

— P a r la m e n t h o le n d e rs k i p r z y ją ł  po 
b u r z l iw e j  d y s k u s j i  69 g ło s a m i p rz e c iw k o  
25 p r o je k t  n a d z w y c z a jn e j u s ta w y , p r z y 
z n a ją c y  s p e c ja ln e  p e łn o m o c n ic tw a  rzą 
d o w i w  s p ra w a c h  in d o n e z y js k ic h .

—  P o w ró t g u b e rn a to ra  fra n c u s k ie g o , 
K o e n ig a , do  z a c h o d n ic h  N ie m ie c  p o  d łu ż  
sze j ta.m n ie o b e c n o ś c i, w y w o ła ł  n ie z a 
d o w o le n ie  w  ko łach* a m e ry k a ń s k ie g o  za -

za rz u c a  m o c a rs tw o m * V » e h ^ A -  w  rz ą d u  w o js k o w e g o . A m e ry k a n ie  in te r -
w  s p ra w ie  p r z e k e ^ » i t Cll0'?ni n i b le rn o s c  1 w e n Io w a h  w  P a ry ż u  — po  o ś w ia d c z e n iu  
S ty  fa b r y k ,  p o d i^ ą Bą c y ? h atepZnaS°  li_  ! K o e n ig a , że n ie  za m ie rz a  u s tą p ić  ze

R';,,ars-

s k ic h  — d ra  v a n  M o o k a  
❖

— D onoszą  o w z m o ż e n iu  d z ia ła ln o ś c i 
p o w s ta ń c ó w  w  o k rę g a c h  na p o łu d n ie  i  
p o łu d n io w y  w s c h ó d  od g ó ry  L a w o s  w  
ś ro d k o w e j J a w ie .

re p a ra c jo m , i sw ego  s ta n o w is k a .

« 7rMn®UflrbPeSn le 7- dnIach od 1 d°

„ „ iT  ? r,®cl;a arm ia demokratyczna zdn- 
nych ń ka f r ^ y o h P u M c tó w  strategies- 

na f io n c ie  G ra m m o s strategicz- 
- Smolikas.

—  S e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z w ią z k u  F ra n 
c u s k ie j M ło d z i eżv Ranublikańskiol _

—  R e p u b lik a ń s k i k a n d y d a t na  m in i 
s tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  U S A  J o h n  
F o s te r  D u lle s , w y je ż d ż a  w  sobo tę  do 
O slo , ską d  n a s tę p n ie  u da  s ię  do K o p e n 
h a g i i  S z to k h o lm u .

*
— B e v in  p o w ró c ił  w  c z w a r te k  do 

L o n d y n u  z P a ry ż a , g d z ie  b r a ł  u d z ia ł w  
ro z m o w a c h  p rz e d s tw ic ie l i  p a ń s tw , w c h o 
d z ą c y c h  w  s k ła d  t.z w . „ b lo k u  za ch o -rfniof»n".

Pekin  z Hankau. Zdobycie miasta 
K ai-Fong »stanowi dalsze ogniwo 
w ie lk ie j ofensywy.

W w y n ik u  te j ofensywy arm ia 
ludowa zajęła już dawniej stolicę 
M andżurii, Czang - Czun, stolicę 
Szantungu, Tsinan oraz obszar u fo r 
ty fiko w a n y  Fing-Tsze-Kou. Zaję
cie tego obszaru odcięło Mukden 
jedyne miasto M andżurii, pozosfa 
jące w  rękach w ojsk kuom intangow 
skich od zaopatrujących go baz.

Jednocześnie chińska arm ia  ludo 
wa prowadzi zwycięskie boje nad 
rzeką Jang - Tse - K iang w  okoli 
cy najw iększych miast chińskich 
Szanghaj, N ankin i Hankou.

W następstwie ostatnich w ie lk ich  
zwycięstw chińskie j a rm ii ludowej 
sytuacja w ojsk Kuom intangu w  Chi 
nach północnych stała się bezna
dziejna.

Obserwatorzy zagraniczni radzą 
przeto Czang - K a i - Szekowi, by 
zupełnie ewakuował swe wojska z 
Chin północnych i nawet z C hin 
centralnych, koncentrując je  nad 
rzeką Jang - Tse. - K iang, by na 
te j l in i i  spróbować staw ić czoła na 

j eierająeej a rm ii ludowej. Czang - 
I K a i - Szek uważa jednak tak* k rok  
| za spóźniony i dlatego stara się u- 

trzymać nawet na jbardzie j zagro 
żonę i beznadziejne pozycje, by ja 
koś przetrwać do zwycięstwa De 
wey‘a w  USA spodziewając się, że 
republikan ie  po dojściu do władzy 
rozpoczną o tw artą  in terw encje  w  
Chinacl- \

m is ji specjalnej nie. składa się ze 
św iadków bezpośrednich. Opowia
dają oni historie, które słyszeli od 
innych. Tego rodzaju świadków nie 
dopuściłby żaden sąd b ry ty jsk i.

Wszystko to nie ma nic wspólne
go z obiektyw izm em  i bezstronno 
ścią, podstawowymi zasadami, któ-

Zjednoczonych, F ranc ji i W ie lk 'el 
B ry ta n ii — konkludu je  wicemin. 
Wyszyński — nie przynosi żadnego 
rozwiązania. Delegacja radzieck® 
nie zaniedba wysiłków , by Komisj® 
Polityczna rezolucję tę odrzucił®» 
ponieważ uchwalenie takiego tek
stu byłoby hańbą. Delegacja radzie®

re w in n y  przyświecać ludziom pro j k f  zaproponuje następujące 
wadzącym śledztwo. Uwagi korni - '  ma ¿la ^S rornadzema Generali g -
s ji specjalnej dla Bałkanów przy pa, 1  “ r ®ckl , P ° T nien , p0* f c

a™.-»,-!,, - .  ___ ____" odpowiednie k ro k i w  celu z®11m inają  śm ie tn ik  i  tam pow inny się 
znaleźć. W uwagach tych 
jest absurdalność.

M usim y w yrazić zdziwienie, że 
cztery mocarstwa: Stany Zjednoczo 
ne, W ielka B rytania, Francja i Chi 
ny złożyły naszej K o m is ji propozy
cję, opartą na tego rodzaju doku
mentach ts-k niew iarygodnych i tak 
haniebnych.

Przechodząc do sprawy nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych 
między A lbanią, Bułgarią i Jugosła 
w ią  z jednej strony, a Grecją z dru 
giej, w icem in iste r Wyszyński o- 
świndcza. że jeśli stosunków z A l-

. . sienią dyskrym inac ji wobec obyW* 
B - j te li greckich pochodzenia macedoń

skiego i  albańskiego. 
to Rządy A lban ii, B u łg a rii j Juffd 
*-• s ław ii z jednej strony, i  Grecji 
z d rug ie j pow inny przyw rócić l«1’ 
zewrzeć umowy graniczne. 
to Należy wycofać z G recji wsze* 
^  k ie  w-ojska cudzoziemskie i cU' 
dzeziemski personel wojskowy.
4 Kom isję specjalną dla Bałk®' 
“  nów należy rozwiązać.

Obrady K o m is ji odroczono 
p ią tku  rano. Na posiedzeniu piątłę0 
wym  oczekiwane są przemówieni® 
k ie row n ików  delegacji zachodnich-

Przem ów ienie C hurch illa  ui Tzbie G m in

Hnlpiy zapomnieć o zbrodniach
i okmcieńsiwuch niemieckich

LONE », 29.10 (PAP). — Podczas 
debaty parlamentarnej nad mową 
tronową króla, zabrał głos jako przy 
wódea  ̂opozycji Winston Churchill.
Przemówienie jego nacechowane by 
ło żywym współczuciem i  sympatią 
dla Niemców. C hurch ill oświadczył, 
że W ielka B rytan ia  „n ie  powinna 
przeciwdziałać dążeniom cło daro
wania w in y  Niemcom“ i  że należy 
zapomnieć o wszystkich zbrodniach 
f okrucieństwach niem ieckich. Zda

nićm C hurch illa  władze brytyjski®
.zbyt okru tn ie “  postępują z genef® 

tam i h itle row skim !.
C hurchill ma za złe rządowi h r/ 

t.yjskiemu zbyt słabe — jego zda,' 
niem — montowanie bloku zaïho® 
niego. Co się tyczy posunięć wCy 
nętrznych rządu P a rtii Pracy, 
szczególną k ry tyką  C hurch illa  SP°.. 
kałą się zapowiedź nacjonali®1®1 
przemysłu stalowego



W 30-Jecie Komsomołu

Zbiorowy wychowawca młodzieży
O *  różn i się zasadniczo m łodz ież  radziecka od m łodz ieży k ra - 

kap ialistyC7‘ny^ i l? .T y ,n  sam ' m , czJ’m  całe socja lis tyczne 
brat ;  enstwo ZSRR różn i się od społeczeństwa kap ita lis tycznego : 

e*n p rzec iw ieńs tw  k lasow y ch.

zn ies iony został po- 
¡ ,na P rzedsiębiorców  i  p ra - 

‘ ° w  najem nych , na w y z y - 
. aczy  i  w yzysk iw a n ych . Za

cha
rę,
l'akfd° Wało t0  0 je d n o lity m  
; erze m łodzieży sow ieckie j
tze°i:>̂ nonarodow ym  charakte - 

i eJ o rgan izac ji —  Kom som ołu.

W * 1* *  Zn iesien ie  p rzec i
na 'V k lasow ych  pociągnęło

W 0rołodzież

uniesienie p rzec iw ieńs tw a  
ł6tlj zy m łodym  a s ta rym  poko- 
jąCeem’ Przec iw ieństw a is tn ie - 
list °  W sP ° ieczeńs tw ie  ka p ita - 

ycznym. W  społeczeństw ie 
p om ija jąc  stosun- 

tUo ”  n ie liczną  grupę  dobrze usy 
W . ^ c h  i  n iep racu jących , sta- 
j)e 1 pow ie d z ie lib yśm y —  pew 

ro<^zaj u upośledzoną w a r- 
nar^i ^udności, upośledzoną w  
Vo° .^ ach, upośledzoną w  m oż ii- 
, 3Ciach awansu. C z łow iek m ło - 
Prz W .Usł ro ju  k a p ita lis ty c z n y m  
^ e w a z n ie  godzi się z perspekty  

że dopiero gdy s ta rzy  w y - 
a^ °  zupełn ie  zniedołężnie ją, 

S(a 2 ê m ógł zająć odpow iedn ie  
kis!J0Wis'ko  w  życ iu , c z y li w tedy ,
^^■ j^sa m  ju ż  n ie  będzie m łody.

Podstaw tego z jaw iska  leżą 
^  Ywiście ograniczone gospodar 
ju° m ożliw ości rozw o jow e  ustro  

kap ita lis tycznego. Jest to ten 
V m stanA rzeczy, k tó ry  w a ru n - 

e lita rność i  fa k tyczn ą  kasto 
j  ; iC n ie k tó ry c h  zawodów. 
Piwnego,

'̂0:
N ic

^  --cyu , że organ izac je  m ło 
t o w e  w  k ra ja c h  k a p ita lis ty -
nych, z grubsza b io rąc, dzielą 
® na dw ie  g ru p y . O rganizacje

*k

Si

S g ^P °w e  p rz y b ie ra ją  w  p e w n ym  
Sle ro lę  „z w ią z k ó w  zawodo- 
cb m łodych  lu d z i“ , k rz y w - 

j^°nych  przez starsze pokolenie. 
tu*16 o rSanizacje  m ają  za zadanie 
s Sz°Wać upośledzoną pozycję  
liH^eczną m łodzieży, tego p ro - 

w  p ro le ta riac ie .

■ óny je s t stan rzeczy w  Z w ią - 
s/ u R adzieckim . U s tró j so c ja li- 
 ̂y^Zny n ie  ty lk o  zniósł klasę w y  

jj k iw aczy , ale ro zb ił też ka jd a - 
Sr> , m ujące rozw ó j gospodarczy 
j)j eczeństwa. ZSRR n ie  ma pro 
p ertlu „ lu d z i zbędnych“ , n ie  ma 
bnt . m u k o n k u re n c ji m iędzy ro 
pr n ikam i o fia ru ją c y m i sw oją 

ac -̂ P rzec iw n ie . Rozwój, go

spodarczy stw arza  tu  raczej pro  
blem  ciągle niedostatecznej i lo 
ści w y k w a lif ik o w a n y c h  p racow  
n ikó w , konieczność' ciągłego, nie 
przerw anego szko len ia  ro b o tn i
kó w  i  podnoszenia ich  k w a li f ik a 
c j i  fachow ych . D z ię k i tem u tzw . 
starsze poko len ie  n ie  wi-dzi w  m ło  
dych  ko n ku re n tó w  sięgających 
po jego chleb codzienny.

N ie  ma też w  Z w ią zku  Radzie
ck im  w a rs tw  u p rzyw ile jo w a n ych , 
dążących do zm onopolizow ania  
dla sw oich dzieci ba rdz ie j in t ra t  
nych  i  op łaca lnych  p o zyc ji ż y 
c iow ych . D z ię k i tem u zn iknę ła  
w  ZSRR kastowość i  eksk luzyw - 
ność s tanow isk  w ym aga jących  
specjalnego w yksz ta łcen ia  i  d łu  
giego okresu s tud iów . P ow sta ły  
w a ru n k i um oż liw ia jące  d z ia ła l
ność te j \yszechradzieckie j o r
gan izac ji m łodzieży, k tó rą  zna
m y  pod nazw ą Kom som ołu.

O rgan izacja  m łodz ieży radziec 
k ie j n ie  m usi ju ż  w a lczyć w  obro 
n ie  „szczególnych“  p ra w  m łodzie 
ży, bo p raw a  te n iczym  n ie  są 
ograniczone. K om som oł spełn ia 
w łaśc iw ą  m u ro lę  w ychow aw czą 
zw iązaną z w ie k ie m  sw oich  człon 
ków , łącząc tę działalność z czyn

n y m  ich  udz ia łem  w  b u d o w n i
c tw ie  soc ja lis tycznym .

W  Kom som ole m łodzież ra 
dziecka uzupe łn ia  sw o je  w ycho 
w an ie  szkolne. K om som oł odgry 
w a szczególną ro lę  ja ko  d ru g i —  
ogó lnonarodow y —  dom  dla m ło 
dzieży. Ja k  w iadom o znaczna 
część społeczeństwa radz ieck ie 
go u ro d z iła  się jeszcze w  u s tro ju  
k a p ita lis ty c z n y m  i n ie  zdążyła się 
jeszcze ca łkow ic ie  w yzb yć  pew 
n ych  n a w ykó w  m yślen ia  i  cech 
psych icznych, w ła śc iw ych  poko 
le n iu  w yros łem u  w  w a runkach  
tego u s tro ju .

Jednym  z g łó w n ych  zadań K o m  
som ołu je s t w łaśn ie  usuw anie na 
b y ty c h  n ie k ie d y  w  dom u n ie 
k tó ry c h  tra d y c y jn y c h  pojęć czy 
skłonności i  w ychow an ie  m łode 
go człow ieka w  duchu odpow iada ;

Z  okazji 3 0 - le d a  Kom som ołu

Depesza Sekretarza Generalnego KG PPR

'OSPOT.TTA T GOSPODARCZY Nr. 999. S ir. I'

Sekretarz Generalny Komitetu Cen
tralnego PPR ■— Bolesław Bierut prze
siał do Wszechzwiązkowego Leninow
skiego Komunistycznego Związku Mło
dzieży w Moskwie depeszę treści na
stępującej :

„Z  okazji 30-lecia Waszej organiza
cji, skupiającej miliony bohaterskiej mlo 
dzieży Związku Radzieckiego, przesy
łam Wam w imieniu Polskiej Partii 
Robotniczej i swoim własnym serdeczne 
pozdrowienia i życzenia dalszej twór
czej pracy dla dobra Waszej potężnej 
socjalistycznej Ojczyzny'.

Młodzież radziecka wychowana w 
duchu marksizmu - leninizmu ztożyła 
świadectwo wielkiego patriotyzmu, nie
zwykłego męstwa, oddania i ofiarności 
w walce z obcym najeźdźcą — wregiem 
Waszej i naszej niepodległości. Waszą 
pracą budowniczych socjalizmu, Waszą 
walką pod wodzą Wielkiego Stalina za
służyliście się dobrze i służycie nadal 
wielkiej sprawie ludów', sprawie pokoju, 
wolności i postępu. Młodzież całego 
świata słustnie widzi w Leninowskim 
Związku Młodzieży swój czołowy od
dział w walce o lepsze jutro.

Uroczystości ku czci 3 0 -le c ia  Komsomołu
W  piątek w Moskwie i w całym Zwią 

zku Radzieckim odbędą się uroczyste 
obchody z okazji 30 rocznicy założenia 
Związku Młodzieży Komunistycznej 
ZSRR (Komsomołu); W  sali Teatru 
Wielkiego w Moskwie odbędzie się wiel 
ka akademia jubileuszowa połączona z 
koncertem. Wieczorem, na największych 
placach Moskwy odbędą się koncerty, za 

, baw7y ludowe i tańce. Na placu Puszki
• __• v  -na staraniem związku kompozytorów rają c y m  w  p e łn i idea łom  soc ia li- , . , . , “ L r - ,, r  J | dzieciach zorganizowany zostanie ken-
s tycznym . Pod ty m  w zględem  j c e r f pieśni komsomolskich z udziałem

„ K o m s o E n a ls k a  Prawdo** o  depeszy ZMP
tów odczyta swoje najnowsze utwory, 
poświęcone jubileuszowi Komsomołu. W

K om som oł odg ryw a  ro lę  w ie l
kiego zb io row ego w ychow aw cy 
m łodzieży radz ieck ie j w  duchu 
so c ja liz m u .' N ic  dziwnego, że 
m łodzież ta, w ychow ana  w  szkole 
kom som o lsk ie j, za jm u je  p rzo d u 
jące m iejsca w  n a jb a rd z ie j g igan
tycznych  przedsięw zięciach swe 
go k ra ju .

M łodzież kom som olska n ie t y l 
ko  się uczy, ale sw o im  postępo
w an iem  ksz ta łc i też w  pew nym  
sensie starsze pokolen ie . (e b )

najlepszych artystów, chórów i zespołów 
tanecznych. Przed koncertem wygłosi 
przemówienie sekretarz związku1 kompo
zytorów radzieckich Obrennikow. Na 
placu Maneżowym powita młodzież poe 
ta Żarów, po czym szereg pisarzy i poe

parkach oraz na stadionach moskiew
skich odbędą się wielkie zawody i igrzy 
ska sportowe, połączone z tańcami.

„Komsomolska Prawda" w kolumnie 
zatytułowanej „Glos naszych przyjacłS5* 
i zaopatrzonej w emblemat ZMP za
mieszcza tekst depeszy powitalnej wysto 
sowanej do KC Komsomołu przez gen. 
Janusza Zarzyckiego.

Dziennik podkreśla wielkie zasługi, po 
łożone przez ZMP na polu budownictwa 
nowej demokratycznej Polski i stwierdza, 
że w depeszy gen. Zarzyckiego znalazły 
wyraz uczucia nurtujące milionowe rze 
sźe młodzieży polskiej, uczucia serdecz
nej przyjaźni dła młodzieży radzieckiej 
i jej awangardy — Komsomołu.

U ro c zy s ta  A ^ a d e m ’a  w  M o s k v r e
z  o k a z j i  50- l e c i a  M C H A T ’ u

W  moskiewskich Teatrze Artystycz
nym im. Gorkiego (MCHAT) odbyła się 
uroczysta akademia z okazji 50-lecia te 
go teatru, w której wzięły udział dele
gacje przedsiębiorstw moskiewskich,

Prasa o radzieckim  glgantucznym p lanie  m e lio rac ji

W zwycięstwie nad przyrodą
widzi ZSRR przyszłość ludzkości

MOSKWA, 29. 10. (PAP). Prasa ra- cych nawrót gospodarki rolnej do form | kowane w związku z uchwałą rządu ra
dziecka obszernie omawia uchwalony 
przez rząd radziecki plan generalnej 
ofensywy przeciwko posusze, podkreśla 
jąc, że realizacja tego planu wywrze ol 
brzymi wpływ na klimat i oblicze stępo 
wych obszarów Związku Radzieckiego 
i całokształt rolnictwa w ZSRR.

Nawiązując do niedawnej wypowiedzi 
dyrektora Organizacji do Spraw Wyży
wienia i Rolnictwa Boyd Orr, który 
stwierdził, że w wyniku nieracjonalnej i 
rabunkowej gospodarki rolnej 1/4 całości 
obszarów uprawnych Hf LISA uległa cal 
kowitemu zniszczaflfis lub wyjałowieniu, 
prasa radziecka podkreśla, że na Zacho 
dzie nauka zmuszona była zamknąć oczy 
na społeczne i podłoże tych zjawisk. W  
tym tkwi źródło fałszywych pseudonau-

patriachalnych, stąd wypływa idealizowa 
nie drobnych gospodarstw rolnych, pozba 
wionych maszyn i nawozów sztucznych.

Dzienniki radzieckie przytaczają glo
sy prasy zagranicznej, poświęcone histo
rycznej uchwale KC WKP (b) i Rady 
Ministrów ZSRR. „New York Times" i 
„New York Herald Tribune" zamieściły 
obszerną wiadomość o tej ucłwale: „Rosja 
ogłasza 15-letni program melioracji gle
by — Związek Radziecki realizuje pro
gram walki z posuchą". Amerykański 
„Daily Worker" poświęci! tej uchwale arty 
kul redakcyjny podkreślający, że Zwią
zek Radziecki widzi przyszłość ludzko
ści w zwycięstwie nad przyrodą, nie zaś 
w potwornościach rzezi atomowej.

Prasa radziecka zamieszcza także w
kowych teorii burżuazyjnych zalecają- \ obszernym streszczeniu artykulj', opubli-

dzieckiego przez prasę polską, w tej licz 
bie przez „Glos Ludu,, i „Rzeczpospo
litą" oraz przez dzienniki czeskie, ru
muńskie i węgierskie, które podkreślają, 
że ten nieznany dotąd w dziejach gi
gantyczny plan agrotechniczny jest do
wodem wyższości i potęgi gospodarki so 
cjalfstycznej.

organizacji społecznych, instytucji nau
kowych, delegacje świata artystycznego 
Moskwy i wszystkich republik radziec
kich oraz przedstawiciele sztuki scenicz
nej za granicą m. in.: również delegat 
Polski dyr. Leon Schiller.

Przemówienia wygłosili przewodniczą
cy Komitetu do spraw sztuki przy Ra
dzie Ministrów ZSRR — Lebiediew, naj 
starsza artystka rosyjska — Jabioczkina, 
prezes Akademii Nauk ZSRR — Wa- 
wilow, sekretarz generalny związku pi
sarzy radzieckich — Fadiejew, przedsta
wiciel sil zbrojnych ZSRR — Rudakow 
i inni. Mówcy wyrazili serdeczną 
wdzięczność zespołowi MCHATU za je 
go zasługi na polu kultury radzieckiej 
i , życzyli mu dalszych sukcesów twór
czych.

Następnie przedstawiciele zespołów
scenicznych Moskwy oraz teatrów
ukraińskich, gruzińskich, białoruskich,
ormiańskich, łotewskich i innych odegra 
li szereg fragmentów scenicznych, po
święcając je zespołowi MCHATU.

Delegacja ZMP na święto Komsomołu
Dnia 27 hm. o godz. 11.30 odleciała 

samolotem z lotniska na Okęciu do Mo 
skwy na uroczystości trzydziestolecia 
Komsomołu delegacja Związku Miodzie 
ży Polskiej w składzie: przewodniczący 
Zarządu Głównego Z.M.P. gen. Janusz 
Zarzycki, wiceprzewodniczący Zarządu

Głównego Z.M.P. Jerzy Morawski oraz 
sekretarz generalny Żarz. Gl. Z.M.P.— 
Lucjan Motyka.

Delegacja' wiezie ze sobą plakietę pa 
miątkową, wykonaną w srebrze prze^ 
rzeźbiarza Kowalika.

Vitada gwardia Rewolucji
>1 ?q2cze w Przededniu rew o luc ji | W czasie w o jny domowej i in te r- 

z r ro^ u — na hasło rzucone., wencji im peria listycznej Komso- 
W  Lenina — młodzież rosyjska 
joWy ?Wa â masowo do drużyn bo- 
tyltg!) walcząc bohatersko na ba- 
hUast3Ck Moskwy, Odessy i  innych
S ź ' W alka ta — bądź otwarta, 
*9 p j , u k r y c i u  — prowadzona by 
w ,  ez młodzież rosyjską pod przeWi°de., P a rtii bolszewickiej aż do 
^ZiĘ^.^Wa W ie lk ie j Rewolucji Paź

1917 r. utworzony został 
W Rosj j  Socjalistyczny 

'ętó r l„  K Młodzieży Pracującej, na 
bar- §0 uzeie s ta ł 19 -le tn i członek 

bo lszew ick ie j, W asy li A le k -  
bóźpjg. Zw iązek ten i  inne, k tó re  
M pp 1 Powstały, o ro w a dz iły  oży- 

• ^ yc, dzia ła lność rew o lu cy jn ą , 
któj-g -*rw ° paźdz iern ikow e . do 

biła ^  n iem a łym  s topn iu  przy  
*^łeż S' Ę zorganizow ana m ło - 

szerc w ?łucyjna. o tw o rzy ło  przed 
„ rc,kte m ożliw ośc i wszechstron 

¿9 r °zw 0ju .
]aPazd z ie rn ik a  r. 1918, a w ięc 

^ °d z ip -^ernu, byk w ie lk im  dn iem  
jt& d y  zy ra d z ie ck ie j. O db y ł się 
Naz(j P ie rw szy O gó lno rosy jsk i 
AG.gj Z w ią zków  M łodzieży R obot- 
t ^ t u t k tó ry  z a tw ie rd z ił p rogram  
? alpy n °raz  w y ło n ił K o m ite t Cen 

,rgan ' zac j i  B y ł to  początek 
J u c z n e g o  ruchu  m lodzieżo- 

Z w ią zku  Radzieckim

moł nie szczędził o fia r w  obronie 
ojczyzny, skierowując do szeregów 
A rm ii Czerwonej ok. 25 ty s .. m ło
dych aktyw istów .

Po złamaniu kon trrew o luc ji 
Konsomoł poświęcił się budowie 
socjalistycznej ojczyzny, Wszędzie 
tam, gdzie trzeba było energii, in i
c ja tyw y i ofiarności, sta li w  p ie rw  
szym szeregu obok kom unistów — 
komsomolcy.

Ną V I Zjeździe Komsomołu, po 
śmierci W łodzimierza Lenina, orga 
nizacja. licząca wtedy 630 tys. człon 
ków  przyjęła nazwę: Wszechzwiąz 
kow y Len inow ski Komunistyczny 
Zw'ązek Młodzieży.

W okresie pierwszej p ięcio la tk i 
Skierował Komsomoł do budow ni
ctwa 350 tys,. swych członków, któ  
rzy na wszystkich odcinkach wpro 
wadaaja -śmiało nową technikę, w y 
kazująe niebywały entuzjazm w 
pracy, ta lenty nowatorskie i orga
nizatorskie.

Ogromne zasługi położył Kotn&o- 
moł w  walce o kolektyw izację w si 
i  wysokie zbiory, w  walce z obszar 
n ikam i i  burżuazją w iejską. T y 
siące robotn ików  i  chłopów k ie ro 
w a ł na wyższe uczelnie. W ciągu 
dwóch pięciolatek przygotowano 
118 tys. techników i  inżyn ierów , 69

tys. specjalistów rolnych, 19 tys. ! 
nauczycieli, 8 tys. lekarzy i dzie
s ią tk i tysięcy w ykw a lifikow anych  
robotn ików  innych zawodów.

M łody górn ik  - komsomolec, A lek 
sy Stachanow swym rekordem wy 
dobycia węgla in ic ju je  współzawod 
n ic tw o pracy, które  od jego naz
w iska nazwano ruchem stachanow' 
skini, W ślady jego szybko wstępu
ją: P io tr Krywonos, maszynista 
k tó ry  osiąga rekord przeładunków, 
w w łók ienn ic tw ie  — M aria  i  Eu- 
doksja Winogradowa, w ro ln ic tw ie
— wysuwa się na czoło Pasza A n
gelina posiadająca obecnie zaszczyt 
ny ty tu ł Bohatera Pracy Socjali
stycznej.

Nie ty lko  w  budowie socjalistycz 
nej gospodarki zaznaczył się ogrom 
ny udzia ł Komsomołu. Jako maso
wa organizacja młodzieży radziec
k ie j by ł on również potężną rezer 
wą sił zbrojnych państwa P r-, d 
drugą w ojną światową, w lo tn i
ctw ie. w  bron i pancernej i flocie 
co trzeci żołnierz był członkiem 
Komsomołu.

Zalety wpojone przez Komsomoł 
w  młodzież radziecką, uw yda tn iły  
się szczególnie w  latach w a lk i z 
najazdem h itle row skim .

N ieśm iertelne czyny Aleksandra 
Matrosowa M iko ła ja  Gostełlo. Je
rzego Smirnowa, Manszuk-Mama- 
tpwe>j. Iwana Siwkowa, Nataszy 
Kowszowej, M a r ii Baliwanowej. 
Z o fii Kosmodemiańskiej i  innych
— znane są całemu światu. W iktor

T a ta lick in  po raz pierwszy w  h i
s to rii lo tn ic tw a zastosował „nocny 
tar-an“ -— uderzenie własnym myś
liw cem  w  maszynę przeciwnika.

Wypadków bezprzykładnego bo 
haterstwa moglibyśm y przytaczać 
setki. Ok. 700 tys. komsomolców i 
wychowanków Komsomołu o trzy 
mało ty tu ł Bohaterów Związku Ra 
dzieckiego. 60 otrzymało ty tu ł 
ten dwukrotnie. Wśród par
tyzantów walczyło na tyłach w ro 
ga 70 procent. młodzieży. 90 
otrzymało ty tu ły  Bohaterów Zw iąż 
ku  Radzieckiego — 50 tys. odzna
czono w ysokim i orderami i meda
lami.

Młodzież komsomolska w  fa b ry 
kach, kołchozach, brygadach dotrzy 
mywała uporem, dzielnością i ener 
gią w pracy swym rów ieśnikom  z 
frontu, przekraczała systematycz
nie norm y p rodukcji. O lbrzym iej 
pracy dokonali komsomolcy na wsi. 
14. V I. 1945 r. rząd radziecki p rzy
znał Wszechzwi ązko-wemu Len i- 
nowsk:emu Komunistycznemu Zw ią 
zkow i M łodzieży Order Lenina.

Dzięki bohaterstwu, odwadze i 
w ytrw ałości w  walce i pracy mło 
dz:eż radziecka i je j przodujący od 
dzia ł Komsomoł przyczyn iły  się 
w a ln ie  do zwycięstwa Zw iązku Ra 
dz:eckiego nad h itle ryzm em  i im 
perialistyczna Japonią.

Jak do w a lk i z najeźdźcą, tak do 
odbudowy swej ogromnie zniszczo 
nej ojczyzny stanęła młodzież Kom 
somołu ram ię przy ram ien iu  w

pierwszym szeregu bojowników  od 
budowy.

23 tys. młodych patrio tów  zgło
siło się dobrowolnie do odbudowy 
Stalingradu. Ok. 45 tys. pracowało 
nad odbudową Węglowego Zagłę
bia Donieckiego, ok. 20 tys. dziew
cząt odbudowywało zaporę wodną 
i e lektrow nię na Dnieprze. Pełną 
parą przystąp ił Komsomoł do pra 
cy w  ramach powojennego p lanu  
pięcioletniego.

Ponad 1.200 tys młodych robot
n ików  wykonało już obecnie swe 
plany roczne, a ponad 300 tys. — 
plany 4-ro względnie 5-letnie. Ty 
siące komsomolców walczy o zw ięk 
szenie rentowności przedsiębiorstw, 
z okazji Jubileuszu Komsomołu 
młodzież leningradzka wniosła 1.600 
pro jektów  racjona lizacji pracy. O- 
becnie na terenach w ie jsk ich  is tn ie  
je ponad 200 tys organizacji kom
somolskich przeszło 62 tys, komso 
molców znajduje się w  zarządach 
kołchozów, ponad 152 tys. pracuje 
na stanowiskach brygadierów  i k ie  
rów n ików  ferm  hodowlanych. Na 
800 wyższych uczelniach ZSRR stu 
d iu je 700 tys rrhodzieży z czego 
niema! połowę stanowią komso
molcy.

Tak Komsomoł, młode pokolenie 
radzieckie uczestniczy w  budowni
ctw ie  socjalizmu 30 la t Wszech- 
związkowego Len'newskiego Komu 
nistycznego Związku Młodzieży, to 
droga w a lk i, budownictwa, o fia r i  
zwycięstw
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Przemóujienia prez, G o ttira lda i p r e m .  Z a p o to c k p fego

Nardd czechosłowacki dowiódł
swego wyrobienie! politycznego i mądrości
P R A G A , rg.10. (P A P ), w  czw artek  ludność C zechosłowacji, 

obenodziła uroczyście 30-tą rocznicę p rok lam ow an ia  R e p u b lik i Cze
chosłow ackie j.

Na placu Św. Wacława w  Pradze, 
rozpoczęły się główne uroczystości 
z udziałem prezydenta- Republik i, 
członków rządu i korpusu dyploma 
tycznego.

W swym przem ówieniu prezydent 
Gottwald nakreślił 30-letnią h is to 
rię  R epublik i Czechosłowackiej, pod 
kreślając, że u kolebki je j narodzin 
stała W ielka Rewolucja Socjalistycz 
gla w  Rosji.

Przechodząc następnie do omówię 
" !a  okresu monachijskiego i  wypad 
ków  jak ie  po n im  nastąpiły, prezy
dent stw ierdził* iż pozw oliły  one 
zrozumieć narodowi czechosłowac
kiem u kto jest jego przyjacielem, 
a kto  wrogiem. Naród czechosło-

k ie  stoją przed narodem czechosło
w ackim  w  związku z uchwaleniem 
pięcioletniego, planu gospodarczego 
rozwoju kra ju .

*
Z okazji Święta Narodowego Cze 

chosiowacji, Generalissimus S ta lin

przesłał na ręce prem iera Zapoto- 
eky‘ego depeszę następującej treści: 
,,W związku z 30-tą rocznicą prokla 
mowania R epublik i Czechosłowac
k ie j przesyłam bratniem u narodo
w i Czechosłowacji,.rządowi czecho
słowackiemu oraz Panu przyjazne 
życzenia. Życzę dalszych sukcesów 
w  waszej pracy i wzrostu dobroby
tu  narodu demokratycznej Czecho
s łow acji“ .

Skutki planu Marshalla — Tendencje przywódców TUC
, 7  ra n s p o r th ro n ic k “

ortjan antwerpskiego Związku Ekspedy

Ramię przy ram ieniu — tuspólng drogą do szczçs'iiueqo Jutra

M an ife s ta c ja  b ra te rs tw a
na akademii z okazji święta narodowego Czechosłowacji

Wielka sala „Romy“  wypełniła się 
wczoraj po brzegi na akademii, poświę 
conej obchodowi Święta Narodowego

wacki zrozumiały również, że ci, k tó  i Czechosłowacji, 
rzy  doprowadzili Republikę do M oj Na akademię przybyli wicemarszałek 
na chi urn. n ie mogą w ięcej powró- Sejmu W. BarcikowŚkL członkowie Rza 
cm do władzy; 1 dlatego gdy w  lu-Jdu RP 2 premierem Cyrankiewiczem 
y r - Przy iaciele i epigoni mo- j j  wicepremierem Korzyckim, korpus dy- 

nac liczy ow podję li próbę odzy-i plomatyczny oraz tłumy mieszkańców 
Skania kon tro li nad państwem, zo- Warszawy
sta li przepędzeni. Naród czechosło 
wacki dowiódł tym  swego w ie lk ie* 
go w yrob ien ia  politycznego i mądro 
ści.

W konk luz ji prezydent s tw ie r
dz ił: „Jakko lw iek z w ie lu  jeszcze 
rzeczy jesteśmy niezadowoleni, ja k 
ko lw iek przezwyciężyć m usim y je 
szcze w iele trudności, jakko lw iek  
naród nasz n ie żyje jeszcze tak dob 
rze jak  byśmy .tego pragnęli, — jed 
no jest pewne i m usim y to sobie u- 
świadomić właśnie w  30-tą roczni
cę istn ien ia  naszej R epub lik i: bez
pieczeństwo R epublik i tak od zew
nątrz jak  i  od wewnątrz jest zapew 
nione“ .

Z kole i zabrał głos prem ier Za- 
potocky, k tó ry  om ów ił zadania, ja-

Po odegraniu przez orkiestrę Filhar
monii Warszawskiej hymnów państwo
wych Polski i Czechosłowacji, akade
mię zagaił prezes Tow. Przyjaźni Pol
sko-Czechosłowackiej min. Rabanowski, 
po czym głos zabrał wicemarszałek Sej
mu Barcikowskt.

„Polska z Czechosłowacją —- mówi! 
— wspólnie kroczą ku postępowi. M ię
dzy naszymi narodami nie ma dziś 
i nie może być żadnych sprzecznych 
interesów, łączy nas nie tylko podo
bieństwo ustrojów, ale i jedność celów; 
do których zdążamy. Dlatego też sta
ramy się coraz bardziej zacieśniać na
sze zbliżenie na wszystkich możliwych 
odcinkach życia.

Analizując następnie przyczyny na-

Przyjęcie w ambasadzie Czechosłowacji
Z okazji 30-lećia istnienia Republiki 

ł  Czechosłowackiej ambasador p. Franci- 
* szek Pisarek i p. Nina Piszkowa, wy

dali przyjęcie w salonach ambasady 
w Warszawie.

Na przyjęcie, przybył premier Józef 
Cyrankiewicz i wicepremier Antoni Ko- 
rzycki na czele członków rządu.

Korpus dyplomatyczny przybył ze 
swym dziekanem, ambasadorem Związ
ku Radzieckiego p. Wiktorem Lebie- 
diewem.

Na przyjęciu byli obecni również 
przedstawiciele polskich sfer nauko
wych, kulturalnych i artystycznych o- 
raz przodownicy pracy.

Depesze gratulacyjne
Z okazji Święta Narodowego Cze

chosłowacji — Minister Obrony Naro
dowej Marszalek Polski Michał Ży
mierski wystosował do Ministra Obro
ny Narodowej Republiki Czechosłowac
kiej gen. armii Ludwika Svobody, de
peszę następującej treści:

„W  dniu Święta Narodowego Cze
chosłowacji przesyłam na ręce Pana 
Ministra w imieniu Wojska Polskiego 
i swoim własnym najleosze życzenia dla 
Narodu Czechosłowackiego i Jego De- 
mokratvcznej Armii oraz dla Pana, Pa
nie Ministrze życzenia osobistej po
myślności".

*
Minister Przemyślu i Handlu Hilary 

Minc z okazji Święta Narodowego Re
publiki Czechosłowackiej przesłał do 
ministra handlu A. Gregora depeszę 
następującej treści:

„Z  okazji Święta Narodowego i 30- 
lecia. .istnienia Republiki Czechosłowac
kiej, przesyłam najserdeczniejsze życze
nia. WsDÓlpraca gospodarcza między

RZYM, 29.10 (API). W południe, 
w  czasie największego ruchu w y 
bischła w  czwartek na Piazza Co- 
Icnna w  Rzymie bomba z ulotkam i
faszystowskimi. Była to jedna z l i  
cznych dem onstracji faszystowskich 
z okazji rocznicy Marszu na Rzym 
w  1922 r. Policja nie intertwenio- 
wała w  żadnym wypadku.

Nieo-faszyści, którzy ju k  uważa 
się powszechnie czują się coraz 
lep ie j we Włoszech, u rządzili w ie l 
ką demonstrację na ulicach Neapo 
iu, gdzie k ilkuse t sfanatyzowanych 
w yrostków  należących do faszystów 
sMej organizacji ..Movim iento So 

Polską i Czechosłowacją jest poważnym cíale Ita liano" przemaszerowało u li

czynnikiem stabilizacji gospodarczej w 
Europie i rękojmią rozwoju gospodar
czego.

wiązania w tak krótkim czasie szcze
rych i bliskich stosunków przez wszyst
kie grupy społeczne obu narodów, mar
szałek Barcikowski stwierdził, że „M a
sy pracujące obu krajów nie były za
interesowane w walce i krzewieniu nie
nawiści. Prowokowano je w interesie 
klas uprzywilejowanych, utrzymujących 
władzę i stosujących ucisk, a dziś, gdy 
władza przeszła w ręce ludu- — jesteś
my zainteresowani we wzmacnianiu 
wspólnych sil.

Przemawiający następnie amb. Cze
chosłowacji w Warszawie p. Franciszek 
Piszek przekazał zebranym i całemu 
narodowi polskiemu najserdeczniejsze 
braterskie pozdrowienia od Czechów i j 
Słowaków, oświadczając wśród owacji, 
iż naszym wspólnym hasłem jest obec
nie: „Ramię przy ramieniu, wspólną 
drogą ku spokojnemu, wolnemu i szczę 
śliwemu życiu naszych narodów!“

Wspomniawszy, że już w pierwszym 
półroczu rb. wymiana towarowa między 
obu naszymi krajami daleko przewyż
szyła całoroczny obrót z roku 1947, 
mówca stwierdził, że gospodarka nasza 
uzupełnia się wzajemnie, wymieniając 
doświadczenia i pracowników.

Kończąc swe przemówienie amb. Pi
szek oświadczył, iż. granice na Odrze 
i Nysie są również granicami Czecho
słowacji. W  sojuszu z potężnym Żw. 
Radzieckim, naszym wspólnym przyja
cielem i gwarantem naszej niepodległo
ści, kroczymy ku szczęśliwej przyszło
ści, ku pokojowi i współżyciu wszyst
kich postępowych i prawdziwie demo
kratycznych narodów całego świata.

Jestem przekonany — zakończył 
wśród burzliwych oklasków swć prze
mówienie amb. Piszek — że możemy 
dziś ślubować:

„Pozostaniemy wiernie przy sobie w 
chwilach dobrych i złych“ .

torów, omawiając szkodliwe wpływy pla 
nu ¡Marshalla na rozwój belgijskiej ma
rynarki handlowej, pisze m. in.:

„Państwa, korzystające z „pomocy 
amerykańskiej“ , muszą pokrywać z fun 
duszów otrzymywanych w ramach planu 
Marshalla koszty związane z utrzyma
niem statków handlowych USA. Jasne 
jest, że w tych warunkach decyzja ame
rykańskich władz wpłynie na zmniejszę 
nie sum dostarczanych przez administra 
cję planu Marshalla. Obciążając belgij 
skie władze morskie obowiązkiem utrzy 
mania amerykańskich statków handlo
wych, przywożących do Belgii towary w 
ramach pomocy USA — Marshall odbie 
ra lewą ręką to, co ofiaruje prawą. W 
rzeczywistości bowiem fundusze złożone 
do dyspozycji administratora planu Mar 
shalla, które służyć mają „szlachetnemu 
celowi“  pomocy krajom europejskim, wy 
korzystvwane są dla „udzielania wyso
kich subwencji amerykańskiej flocie han 
dlowej“ .

„ D a i l y  W o r h e r
komentując oświadczenie brytyjskich

związków zawodowych na temat 
towej federacji Związków Zawodom?
P'SZe: , , TT]CAtaki prawicowych przywódców \ 
wynikają z tego, iż działalność ŚwH . 
wej Federacji Związków Zawodowy 
jest poważną przeszkodą dla kół «npe 
listycznych w przeprowadzaniu ich P 
nów. .

Równocześnie z atakiem na Świato^ 
Federację Związków Zawodowych P°^ 
jęta została silna kampania Przecl".-a 
komunistom brytyjskim, którzy wyst?P 
ją przeciwko planowi Marshalla. K °'L£ 
niści brytyjscy, jak wszyscy uświado» 
ni robotnicy, doskonale zdaią sobie 
wę, że jeśliby obecna polityka Rady 
neralnej brytyjskich związków 
wych się powiodła, byłoby to z. n3’'pj. 
sza szkodą dla klasy robotniczej w ' . 
kiej Brytanii. Gdyby bowiem Rada y  
neralna brytyjskich związków za "3 * * * * * 
wych doprowadziła do rozbicia 
wej Federacji Związków Zawodowym 
spowodowałoby to nowy atak na P ‘ ^ 
robotnicze w Anglii, oraz obniżenie 
dalszym ciągu stopy życiowej robot« 
angielskiego, co jest właściwym c 
akcji zdrajców klasy robotniczej.

Rząd zamierza aresztować Thoreza i Itrach on

Zaciekły opór strajkujących 
B ru ta ln e  re p re s je  t r w a ją

Dem onstracje faszystowskie me W ło s zech

Rząd utrzymuje się przy władzy
dzięki reulizftcfi „idei” Mussuliniept

Rząd Izraela zaproponował
odbycie rokowań z modern egipskim

TEL AVIV, 29. 10. (PAP). Urzędowo 
podano do wiadomości, iż rząd Izraela 
zaproponował odbycie rokowań z rzą
dem egipskim bezpośrednio lub za po
średnictwem mediatora O N Z w Pale
stynie, celem przedyskutowania istnieją 
cych między obu państwami rozbież
ności.

Na czwartowym posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa odbytym pod przewodnic
twem przedstawiciela USA Austina, oma 
wiano sprawę Palestyny w związku z 
ostatnimi doniesieniami o naruszeniu ro 
zeimu w tvm kraju, Głównym punktem 
debat była sprawa pogwałcenia rozeimu 
w pustyni Negew.

TEL AVIV. 29. 10. (SAP). Wedtug 
Ręcznika armii Izraela, na pustyni Ne 
gev wojska egipskie, skoncentrowane w

Majdał, zostały odcięte przez Żydów i 
pozycja ich jest beznadziejna. Miastecz 
ko arabskie, które zwróciło się do Ży
dów o opiekę jest pozbawione wody i 
żywności. W  takiej samej sytuacji znaj
dują się również wojska egipskie pod 
Majdał. Osada żydowska na północ od 
Majdał ,która we wczesnym okresie walk 
została zdobyta przez Egipcjan, została 
odbita przez siły Izraela.

W  centralnej Palestynie wojska irac
kie kontynuują swój ogień artyleryjski 
na okręg Ra El Aid, oraz rozpoczęły 
nowy atak na Ein Shemer. Wydaje się, 
że wojska Iraku przvgotowuią w ten 
sposób ofensywę wzdłuż drogi Hadera- 
Afule, starając się jednocześnie przerwać 
żydowskie linie komunikacyjne ra 
wschód od Tel Aviv'

ba i  swoich dzieci, ale także *8. 
ką wszystkich republikanów , _ j 
rzy gotowi są bronić R epub lik i . 
zagrodzić drogę w ładzy osobisty 
jest walką w szystkich tych, k to t«  
pragną ocalić pokój. . w

PARYŻ, 29 10 (PAP). Z In ic j»»  
w y Światowej Demokratycznej 
deracjj K ob ie t na welodrom ie . 
mowym w  Paryżu odbył się pots" 
ny w iec w  obronie pokoju.

Deputowana Vermeersch w  Pr * 
m ów ien iu  swym ostro zaatakoW9 
politykę rządu francuskiego. -V 
górn ików  rząd ten rezerwuje cz 
,gi, działa i ka rab iny maszyno^ ' 
gazy łzawiące, ale odmawia im  P , 
niędzy. Zbyt slaby, aby zrealizo^* 
swą po litykę  o w łasnych siłac ' 
rząd ten zmuszony by ł oprzeć 9 
na im peria lizm ie am erykańskim

Frasicfa rezygnuje 
z odszkodowań

cami miasta śpiewając hymn fa 
zystowski . GiovinezzQ“  j ,

sząc faszystowskie okrzyki. W Me
dio lanie doszło do starć między stu 
den tarn i faszystowskim i a robotn i I 
kam i, w  w yn iku  któ rych  k ilk a  osób ! 
zostało rannych. Nad Bolonią uka 
zał się samolot rozrzucający u lo tk i 
faszystowskie. Jedna z nich brzm ią
ła: „Duch Mussoliniego jest z na
mi. P rzy jdz ie  chwila, gdy Włochy 
odzyskają swą dawną świetność“ .

Korespondenci prasowi donoszą,
że w  w ie lu  miejscowościach odby 
ły  się uroczyste m odły w  kościo
łach za duszę Mussoiiniego. Księża 
na kazaniach dawali do zrozunre 
nia, że praw dziw ym  obrońcą cyw i 
liz a c ji zachodniej był Mussolini i 
że obecny prem ier de Gasperi kon 
tynuuje  jego politykę. W Ferrarze, 
neo -  faszyści urządzili w iec pod 
gołym niebem, w  czasie którego 
miejscowy przywódca „ruchu spo
łecznego“ Andetti. oświadczył: „W ał 
czymy o ideały Mussoliniego. Cały 
naród musi nas poprzeć“ .

W Pizzie w  dwóch szkołach po
wszechnych. k ie row n icy  naieżacy 
do ruchu faszystowskiego, urządzi
li akademie ku czci Mussoliniego. 
Jeden z n ich nazw iskiem  Ordonde 
w ygłosił referat, w  k tó rym  pow ie
dział, że „obecny rząd ty lko  dlate 
go utrzym uje się przy w ładzy że 
wprowadza w życie w ie lk ie  idee 
zamordowanego Duce“ . W Wenecji 
ukazały się napisy , Precz z morden 
cami M ussolin i ego“ , „Przyjdzie 
dzień spraw iedliw ości“ .

P o lic ja  p rzypatryw ała  się h i-rp ie  
wszelkim  demonstracjom nie in ter 
w eniu jąc nawet w  bójkach i star- 
ciao’

PARYŻ, 29.10 (SAP). Agencja 
France Presse donosi, że rzecznik 
rządu u ja w n ił ponadto zam iar rzą 
du, dotyczący aresztowania przy 
wódców komunistycznych oraz k ie  
rów n ików  CGT, „k tó rych  nazwiska 
są na ustach, w szystkich“ , jak  w y 
ra z ił się rzecznik.

Tygodni „Samedj S o ir“  czyni ot 
w arc:e przypuszczenie, że w  ciągu 
bieżącego tygodnia zostaną areszto 
w ani Thorez — sekretarz general
ny francuskie j p a r t ii komunistycz 
nej oraz Frachon — sekretarz ge 
neiralny CGT. Zam iarem rządu jest 
odpowiadać aresztowaniami na 

'wszystkie przyszłe próby zorgani 
zowanego oporu robotników.

W czwartek rano rozpoczęła się 
zakrojona na szeroką skalę ofensy 
wa sił represyjnych w  okręgu B ru  
sy, Auchel i Bethune. W akc ji bio 
rą udzia ł zmotoryzowane oddziały 
wojska, gw ard ii ruchom ej i  p o li
c ji. G órnicy w raz z miejscową lud 
nością staw ia ją  zaciekły opór. Zna 
ozna przewaga s ił represyjnych po 
zw oliła  im  na zajęcie szeregu ko 
palń. 10 tysięcy metalowców w 
Denain zagroziło rozpoczęciem na 
tychmiastowego s tra jku  solidam o- 
śe;owego i zaprzestaniem obsługi
wania w ie lk ich  pieców w  wypad 
ku kontynuowania akc ji represyj 
nej.

Polic ja i wojsko przystąp iły  do 
usuwania przemocą stra jkujących 
z kopalni w  Aleś. Cały departament 
objęty został 24-godzinnym Straj
k iem  protestacyjnym  w  zw iązku z 
zamordowaniem górnika Chaptal 
przez gw ardię ruchomą. W pogrze 
bie zamordowanego górnika wzię 
ło udział 15 tys. osób. Polic ja  prze 
prowadza nadal liczne aresztowa
nia.

W Petite - Rosselle, S tiring  - Wen 
del 'i Marlebach dokonano licznych 
aresztowań górników. B o jów k i . de- 
gaullistow skie rzuc iły  granaty do ____ _
mieszkania sekretarza zw iązków j pracy itp. ,
zawodowych górn ików  w  M arle - Strajk robotników tej fabryki .(

PARYŻ, 29 10 (PAP). — K onU l^ 
kat francuskiego ministerstw 
spraw zagranicznych w  spra^ 
wstrzym ania rozb ió rk i fabryk 11 
mieckieh oceniany jest w  p osi Wił 
wych kołach Paryża jako o fic ja ł | 
zrezygnowanie z odszkodowań i i 
kow ita  kap itu lacja  wobec 
Hoffamna. W kołach tych podkre 
się, że nowy krok rządu francuS* 
go jest bezpośrednim następst^ 
przystąpienia F ranc ji do Pla 
Marshalla.

Zakusy reakcji f ńskiei
HELSINKI, 29. 10. (PAP). D_z¡er̂ J

■t1¡9„Tiuekansan Sanomat“  podaje, ze 
w Helsinkach przystąpił do rozpatr*^, 
aktu oskarżenia, wniesionego PrzeC,',a' 
dyrekcji fabryki „Arabia“ . PrzePl °(j i c' 
dzone przez inspektora pracy docho V; 
nia wykazały, że administracja ' a , ,jy 
naruszała ustawę o pracy. Kobiety (̂0 
zmuszane do robót nocnych, brak 
dostatecznych warunków bezpieczen-

Rokowania pomiędzy premierem 
holmem a przedstawicielami związ .j,^ 
mi w sprawie zlikwidowania kon 
nie doprowadziły do porozumienia. ,i 

W  Helsinkach, Turku, Lahti, £ $  
i innych m iastach Finlandii, doss ^  
licznych .strajków na znak solida 
z robotnikami „Arabia“ . < . jjĄ

Według opublikowanych w praS 
stępowej wiadomości, fińskie k° ‘a' 
cyjne chcą wykorzystać ostatnie J0
ki, związane ze strajkiem w Ara 1  ̂

surowszych«'prowadzenia jeszcze 
robotniczych zarządzeń

bsch.
We wszystkich portach francus

kich robotn icy portow i odm ów ili 
wyładowania statków przybyłych 
z węglem zza granicy. W zw iązku 
z tym  że w  La Balice przystąpiło 
wojsko do w yładow ywania amery 
kańskiego statku z węglem, robot 
n icy po rtow i oświadczyli, że w  w y 
nadku użycia woiska do wyładun 
ku statków  z węglem, podejmą oni 
nowe niezbędne k rok i ochronne.

Manifestacje solidarnościowe o*- 
garnęły całą Francję.
. K om ite t C entralny Francuskiej 
P a rtii Kom unistycznej opublikow ał 
odezwę, w  k tó re j p ię tnu jąc akcję re 
presyiną rządu wobec strajkujących 
górn ików  zarzuca m in is tro w i spraw 
wewnętrznych Mochowi uciekanie 
się do kłamstw, celem uspraw iedli 
w ien ia  tych represji.

Wskazując, że atak przeciwko 
górmkom, będący próbą w yw ołania 
demorrdizacii i dezorganizacji w 
szereeaeh klasy robotniczej, toru je  
drogę de Gaulle‘ow i. odezwa stw ier
dza. że walka górników  jest nie ty l ------___ .. -------------
ko walką wszystkich robotn ików , bowych ś. p. Prymasa Polski Ka 
zdecydowanych bron ić swego chle Hlonda

, iß

Pcdzląkowanle duchowieńsij^
PrezYdeatowi Rzeczypospom
W  dniu 28 bm. . sekretarz Epis J or0; 

Polskiego ks. biskup Zygm unt ^ r 1! 
mański złożył na ręce szefa -(¡w 
cywilnej Prezydenta R ze c z y P ^ j^er  
min. M ija ła  podziękowanie d'«1- 
stwa katolickiego za udział Prizj(.ej * 
wici ela Prezydenta RzeczvposP°^njef 
osobie wicepremiera Rzi}du
Kor-zyckiego w uroczystościach P. 
bmwrb i  n Prvmasa Polski
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Mowy 6 - Betos plan
rozbudowy I przebudowy gospodarczej

f » o f í  « M íe s e m e  w  S e j m i e
punkach w a lk i z zewnętrznym i  we zcblni i  wykonam y je  bezwarunko- 
Wnętrznym wrogiem  klasowym, wo!
^en marsz odbywa się u nas i  od- j  j c z q tD y  n a  a k t y w n o ś ć  m a s  znai duł e również swój dob itny w y

- - c-̂ ____________  ; ra7 tut nraranli ‘Wire/-vlrirvrt/-* Co-imubywać się będzie w  trudnych wa 
runkach burzliwego wzrostu apa
ratu^ produkcyjnego w ie lk jch  w y 
s iłków  dla dokonania odbudowy i 
Przeprowadzenia rozbudowy naszej 
gospodarki, w  trudnych warunkach 
Przekształcania s tru k tu ry  gospodar

współpracy stronn ictw  bloku demo
kratycznego, która  to współpraca

raz w  pracach Wysokiego, Sejmu- 
Zdobyliśm y już niezbędne w a- ’ są to n iezwykle ważne i  pomyślne 

ru n k i dla pomyśnego w ykonyw a-, czynniki, sprzyjające w ykonaniu 
nia naszych planów gospodarczych naszej gospodarki planowej, W  te j 
i  zdaliśmy pierwszy egzamin z g-o-! w ie lk ie j pracy Uczymy na twórczą 
spodarki planowej w  ciągu m inio-1 aktywność polskich mas ludowych, 
nych 2-cb lat. Zjednoczenie k lasy; zjednoczonych w  obozie demokra

ją

- * _ 1 * 5  , | * *«/  ̂wiz to v. ¿-J J t-t XV 1<1 o j  i "j vuttv vtjuzi j vil W  vZ * * O *-'* O UvliAV XWL w"

--i  ̂ naszego k ra ju  i przygotowywa robotniczej umocnienie sojuszu ro- tycznym, na czele którego kroczyć
uta je j do w ie lk ich  czekających -- 1.............  - - - - 1 - - - — -
zadań.

Ta droga w ym aga 

żelaznej konsekuiencji

to
Wszystko to razem składa się na 
• że przeżywamy w  naszym k ra 

ju  okres w ie lk iego historycznego 
Przewrotu społecznego. Jasne jest, 
że w  tych warunkach ciężkiej w a l
k i, że w  tych warunkach budowy 
boyego ustro ju  nie wszystko może 
odbywać się u nas gładko, nie 
Wszędzie nasz aparat państwowy 
ńziała w  pe łn i zrozum ienia in te 
resów mas ludowych i w iele jest 
.leszcze u nas przeklętego dziedzic- 
bwa kapita lis tycznej przeszłości, 
Ty lko  rosnąca świadomość mas lu 
dowych i  coraz większy ich udział 
W rządzeniu i kon tro li może stop
niowo usuwać te stojące na naszej 
drodze przeszkody.
, Droga, na którąśmy weszli, jest 
drogą trudną, drogą wymagającą łą 
nzenia żelaznej konsekwencji w  re

botników. chłopów 
pracującej, dalsze

in te ligenc ji będzie Zjednoczona P artia  Robotni- 
zacieśnienie oza. te j w ie lk ie j pracy zjedno

czą się nie ty lko  członkowie P a rtii, 
ale i szerokie rzesze bezpartyjnych 
patrio tów  robotn ików , chłopów i  In 
teligentów. Tępiąc szkodników i 
wrogów, bez względu na to, ja k im i 
maskami się przykryw ają, prow a
dzić za sobą będzięmy nie ty lko  
szeregi partyjne, ale i szerokie rze 
sze bezpartyjnych, odnosząc się z 
pełnym szacunkiem i uznaniem do 
ludzi czystych rąk, do ludzi pracy 
i w iedzy bez względu na to, czy są 
członkami p a rtii, czy też nie.

W  trosce o bezpartyjne masu
Chciałbym podkreślić z całą silą, 

że głównym naszym zadaniem w in  
na być troska o interesy i  potrzeby 
bezpartyjnych mas pracujących, za
równo w  mieście, ja k  i  na wsi. M a
sy te stanowią przeważającą część 
naszego narodu. Od ich pracy, od 
ich zapału, cd ich ofiarności zale
ży szybkość wykonania, zadań, tern 
po przebudowy Polski w  k ra j przo 
dujący. Obóz demokratyczny, k tó 
rego przodującą siłą będzie Zjedno
czona Partia, zdobędzie uznanie 
tych mas swą rzetelną w alką z 
wszelkim i przejawam i n iespraw ie
dliwości, krzyw dy, b iurokratyzm u, 
z nadużyciami, ze szkodnictwem, z 
wypaczeniami naszej p o lity k i przez 
małostkowych i bezdusznych ludzi.

Główną, najwyższą troską całego 
obozu® lizacji‘ socjalizmu z wykluczę- demokratycznego i wszyst

aw an tu rn lc tw a ,1 ucnlem  wszelkiego 
■Wszelkiego mechanicznego dekreto 
Wania bez podstawy ekonomicznej. 
Dotyczy to zarówno gospodarki w  
niieście, jak i  na wsi.

Droga nasza jest drogą słuszną. 
Świadczą o tym  w y n ik i dwóch lat 
Planu odbudowy na podstawie któ 
nych można sądzić, że cele planu 
3-letniego zostaną osiągnięte. P ierw  
Szy nasz plan 3-letni staw ia ł przed 
nami zadanie usunięcia na jw ięk- 
Kzych zniszczeń wojennych i  osiąg 
nięcia przedwojennego poziomu wa
runków  bytu i  zaopatrzenia mas 

Pracujących. Znajdujem y się w łaś
nie w  IV  kw arta le  drugiego roku 

wykonania tego planu, Możemv 
stw ierdzić już dziś śmiało, że 2/3 
Planu wykonamy jeszcze przed u- 
Pływem bieżącego roku.

Punkt iDujścio im j 
do n o irę g o p lanu

W ynika z tego. że pierwszy nasz 
P ^n  3-letni wykonam y pomyślnie

Prawdopodobnie przed term inem  
-kończen ie  Planu 3-Ietniego bę-
dzie stanowiło punkt w viśc iow y do 

aszeeo marszu naorzód, marszu, 
oregc zadaniem hędzie zbudowa- 

le podstaw scoia lirm u w  Polsce i 
czynienie z n ie i iednego z przo- 

uu 'aeveh krabów Kur-opy.
^  Taki cel stawiała, przed nami bę- 
s h f6 W °Prac°w anIu wytyczne na 
6-1°*"**° " ’ "zęzo planu — planu 

e niego. Zadania teep drugiego 
nu sa bez porównania szersze: 

5 * °  "wykonanie podwoi niemal ns- 
r -ą Produkcje przemysłowa w  po

gnan iu  z nozilomem, ja k i osiag- 
sj m v w  roku przyszłym, oodnm- 

w  Przybliżeniu w  dwóinasób 
e,,-rUnlr’ Uytu i k u ltu ry  mas 
Olanych w  noto- 
y'z“ dwn i nn o v mh’*dn,t

W w yn iln , tero nignu zmie- 
E łk o w i cle p.k-niktuTa go^nn- 

Sl ^ CZa 'kra1u przekształcając Pol- 
Cid 1'™’ Przemysłowo - rolniczy, 
ciói?0^ " 5̂ ’ 0 wyrośnie produkcja 

ku ltu ra lnych.
żo<!t fi-ciu la t uruchominnynh
Prze*0*0 'k- 0 nowych zakładów 
Oze,-?'IVS'V wych nrzv o7vm rozrrnecz

organów państwa ludowego 
musi być nieustanna troska o wy- 
dźwignięcie w ie lom ilionow ych mas 
ludu pracującego m iast i  w si ńa 
wyższy poziom życia gospodarcze
go i  kulturalnego. Jest to nasze 
podstawowe na dziś i ju tro  zadanie. 
Wszystko co., czyn iliśm y dotychczas 
od c h w ili wyzwolenia, odpowiadało 
ściśle temu zadaniu. Wszystko, co 
zamierzamy czynić w  ciągu p rzy 
szłych lat, wiąże się jak  najściślej 
z troską o coraz szybszą realizację 
tego zadania.

Chceniu pomór, m asom  

chłopskim

jest dopomaganie masom chłopskim 
w  csiąganiu lepszych plonów z ich 
mozolnej pracy na ro li. A le  uśw ia
domić sobie wyższość nowoczesnych 
form  1 metod gospodarowania chłop 
pracujący może ty lko  przez pozna
nie tych fo rm  1 metod, a w ięc po
przez oświatę, poprzez przykład i 
własne doświadczenie. A  w iec za
daniem państwa jest u ła tw iać o- 
światę masom chłopskim, pomagać 
im  w  przysw ajaniu wyższych me
tod gospodarowania i podnoszeniu 
plonów z upraw y ro lne j i  hodowli.

Czynić to będzie rząd w  coraz 
w iększym zakresie w  m iarę tego, 
jak  wzrastać będą jego środki. N ie 
może też rząd demokracji ludowej 
pozwolić na to, ażeby na barkach 
biednego chłopstwa, ną jego niedo
l i  i  krzyw dzie  w yrasta ł wyzysk, 
ażeby na skrom nym plonie i  dorob
ku biedoty w ie jsk ie j żerowali n ie 
uczciw i bogacze i  spekulanci. W 
tym  celu Rząd tw brzy państwo
we rezerwy zbożowe, ustala w łaś
ciwe ceny na produkty ro lne i sto - 
sować będzie wszelkie środki dla 
zabezpieczenia wsi przed w yzys
k iem  i spekulacją,

W oparciu o coraz szerszy zakres 
planowej pomocy państwa i  o zna

całkowitego zespolenia się tych 
ziem w  czasie tak niezm iernie 
k ró tk im  z resztą Polski. U ła tw ia  to 
adm inistrację państwową, sprzyja 
ogólnemu rozw ojow i naszej gospo
da rk i Wymaga jednak od nas cią
głe j troski o ludzi, o nowe kadry 
robotn ików , ro ln ików , rzem ieśln i
ków, adm in istra torów  i  p racow ni
ków, których te ziemie potrzebują 
Przede wszystkim  zaś wymaga od 
całego narodu nieustannej b lisk ie j 
w ięzi ideowej z rodakam i na Zie 
m i ach Odzyskanych, właściwego i 
ciągłego oddziaływania ku ltu ra lne 
go i  politycznego, stałej łączności 
ideologicznej, mającej na celu 
wzmacnianie hartu oraz poczucia 
odpowiedzialności i wagi wypełnia 
nej tam pracy. Jest to  tym bardzie j 
niezbędne, że w róg w ewnętrzny i 
Zewnętrzny ze szczególną nam ięt
nością us iłu je  zdezorientować lud 
ność Z iem  Odzyskanych,

Bankruci celom o sieją 

pan ikę  i lęk

drobnego i  średniorolnego chłop 
stwa już  dziś osiągają w ie lk i po
stęp w  ogólnych warunkach bytu  i 
k u ltu ry  wsi. Jest to szczególnie w i 
doczne w  gorącym zapale młodzie- 

Należy przy tym  pamiętać, że w , ży w ie jsk ie j do wiedzy, w  je j ma- 
hajw iększym upośledzeniu gospo-! sowym garnięciu się do szkół ogól 
darczym i • zwłaszcza ku ltu ra lnym  nokształcących i zawodowych oraz 
żyją dziś w  Polsce w ie lo m ilio n ow e 1 do wszelkich fo rm  życia ku ltu ra l- 
masy biedoty w ie jsk ie j, małorolne- J nego. W ie lk im  zadaniem Zjedno- 
g» i  częściowo średniorolnego, czonej P a rtii, S tronn ictw  Ludo- 
chłopstwa. Upośledzenie to jest nie j wych i  Zw iązku M łodzieży Pol- 
ty lko  w yn ik iem  wiekowego zacofa skiej jest ze wszech m ia r pomagać 
nia i  p rym ityw izm u  chłopskiej go-1 tym  dążeniom młodzieży w ie jsk ie j,

W inn iśm y sobie zdawać sprawę, 
że w  ogólnym pomyślnym biegu 
naszej pracy nad odbudową ł prze-

^ ____  ______________  budową k ra ju  — niew ątp liw ą  prze-
ną powszechnie własną pracow itość! szk'°dę stanowią w rogie dem okracji 
i  zapobiegliwość, masy pracujące! ludowej czynn ik i zewnętrzne, które

gdyż ty lko  w  oparciu o postępowe 
s iły  młodzieży w ie jsk ie j można przy 
śpieszyć przebudowę gospodarczą i 
ku ltu ra lną  wsi polskiej.

pra-
n-u-uu t okresem 

Redzie to plan roz, 
■ przebudowy gospodarczej

^  ̂ erM *VCh TaVJqrlów b e ^ ie  
cebi wyrównani**

Uy , T>’,7emvel?owep'o, z^TiieriK^ 
d7iś okr^crów r^1mV7vch, «zwła

j*, Xitrc«r.Tąn -̂7?o
•'Vi P ] r f p í  n rfitaw ’
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-Tp*I kn

I ni o motfło rN- fko-wir 
Dzv' ’  m inionych pokoleń.
Vvk bedziemv nodiać i

°nać takie zadanie? Będziemy

spodarki ro lnej, lecz przede wszyst 
k im  w yn ik iem  nłedbałicści o by t i 
ku ltu rę  mas chłopskich ze strony 
rządów obszarniczo - kap ita lis tycz
nych które żerowały na te j k rzyw - r-, . i  , , , .
dzie małorolnego chłopa polskiego, . L ,o n io s ła  r o l a  b e z p a r t y jn e ]  
choć wraz z chłopstwem m ałoro l
nym  ru jnow ała ona cały k ra j. Pań
stwo ludowe musi napraw ić tę 
krzywdę i  to upośledzenie ku ltu ra ! 
ne wsi, ponieważ są one na jw ięk
szym hamulcem w  szybkiej prze
budowie Polski.

Planom uprzemysłowienia kra ju  
muszą więc towarzyszyć w y s iłk i w 
k ie runku  podniesienia obecnego po 
ziomu gospodarki ro lne j i  życia ku l 
furainego wsi.

Cieszymy się dobrym tegorocz
nym urodzajem w  ro ln ic tw ie . Ale 
pow inniśm y zdawać sobie sprawę, 
że dobry urodzaj może być nie ty l
ko w yn ik iem  pomyślnych warunków  
atmosferycznych. Oczywiście, warun 
k i atmosferyczne odgrywają w  gospo 
darce ro lnej decydującą jeszcze rolę, 
ale oprócz nich działają już także 
bardziej stałe czynnik i gospodarki 
planowej, które w  niedalekie j przy 
szłości pow inny zabezpieczyć nam 
urrdza j. nawet przy niezbyt po
myślnych warunkach atmosferycz
nych Czynnikam i tym i są: rozpow
szechnienie oświaty ro lniczej, w ięk 
sza mechanizacja p rodukc ji ro lne j 
poorzez ośrodki maszynowe, rozwój 
różnych form  spółdzielczości ro ln i- 
czej, stosowanie nowoczesnych me- 
tod technik i agronomicznej, coraz 
wydatniejsza i bardziej wszech
stronna pomoc państwa dla mało
rolnych i średniorolnych gospo
darstw chłopskich, które stanowią 
90 proc. ogólnej liczby gospodarstw.
Obowiązkiem państwa

in te ligenc ji
Szczególną troską i  opieką demo

kracja- ludowa w inna otoczyć naszą 
postępową, bezpartyjną in te ligen
cję polską, k tó ra  z oddaniem i  n a j
szczerszym w ys iłk iem  niesie swą 
wiedzę i  swe doświadczenie zawo
dowe w  służbie k ra jo w i. Szybki, 
w y ją tk o w y . w  swym zasięgu roz
w ó j naszej gospodarki narodowej 
wymaga olbrzymiego w ys iłku  inży
nierów, techników, ludzi Rauki, pe
dagogów, planistów, w y k w a lif ik o 
wanych pracowników  umysłowych. 
N ie m nie j znaczną ich liczbę absor
buje coraz większy zakres naszego 
życia kulturalnego, nasze szkolnic
two, prasa, w ydaw nictw a itd . Ten 
pomyślny, radosny, twórczy i  co
raz bardziej wzbierający n u rt na
szego życia w kłada jednakże na bar 
k i  naszej in te ligenc ji w y ją tkow y 
ciężar obowiązków i  w yją tkow ą 
odpowiedzialność. N ie sprosta tym  
zadaniom jeś li nie znajdzie odpo
w iedn ie j pomocy, zrozumienia, a 
nawet otuchy wśród czynników 
kształtujących życie polityczne k ra 
ju.

Pamięta imu o Ziem iach

starają się wnosić niepokój w  sto
sunkach międzynarodowych. N ie 
wszyscy ludzie zdają sobie spra-wę, 
że na sytuację międzynarodową od 
dzia ływ ują dziś w  w ie lk im  stopniu 
nowe metody nacisku im pe ria liz 
mu na kra je  m nie j samodzielne i 
na słabsze narody. N ie wystarcza
ją już  dziś dawne metody ekono
micznego i dyplomatycznego n a c i
sku. Tym  starym  metodom towa
rzyszą dziś w  szerokiej ska li nowe 
metody oddziaływania na psychikę 
mas przede wszystkim  drogą celo
wego siania pan ik i, lęku, psycho
zy z.agTOżenia i niepewności ju tra . 
Za pomocą sztucznie w ywoływanej 
gorączki zbrojeniowej tru s ty  w ie l
kokapita listyczne us iłu ją  ratować 
się przed groźbą załamania się ko
n iu n k tu ry  gospodarczej. Sianiem 
ciągłego niepokoju

im perialistyczne zarabiają dodatko. 
wo i  łatwo setki m ilionów  dola
rów. Zbankrutowane i opłacane 
przez im peria lizm  rządy ka p ita li
styczne k ra jów  podległych współ
działają w  tym  straszeniu własnych 
narodów. Natomiast fabrykanci bro 
n i, podżegacze w ojenni i  siewcy n ie 
pokoju bogacą się w  tempie za
w rotnym  na uległości i sprzedaj- 
ncści tych rządów.

Potężne sa silu poko ju
Trzeba umieć trzeźwo ocenić te 

tendencje i  w idzieć ich źródło, aże 
by n ie u ła tw iać zadania siewcom 
pan ik i i  niepokoju. Trzeba zdawać 
Sobie sprawę, że nawet największe 
k ra je  im perialistyczne nie są dziś 
w  stanie prowadzić w o jny  w  ska li 
św iatowej i, co ważniejsze, n ie b y 
łyby  zdolne wepchnąć do w o jny  
Swych własnych narodów. Nato
m iast is tn ie je w  świecie dość s ił, 
które są zdalne sparaliżować dąże
nia podżegamy wojennych. Są to 
potężne s iły  pokoju. W  walce o po
kó j złączą się n iew ą tp liw ie  wszys
cy ludzie pracujący i  postępowi, 
nienawidzący w ojny, a tak ich  jest 
o lbrzym ia większość we wszyst
k ich  kra jach świata, nie wyłączając 
k ra jów  im perialistycznych.

Potężną dźw ignią pokoju jest i  
będzie coraz bliższy sojusz kra jów  
demokracji ludowej ze Związkiem  
Socjalistycznych Republik Radziec
kich. Polska, tak ja k  i  wszys
cy je j sojusznicy, pogrążana 
jest w  pracy pokojowej nad 
odbudową i przebudową swe
go kra ju . Nam n ie  grożą k ry 
zysy gospodarcze i gnicie nagroma
dzonych dóbr. M y tw orzym y nowe 
życie — lepsze i  spraw iedliwe dla 
ludu pracującego. M y jesteśmy bo
jow n ikam i postępu, wiedzy, praw 
dy, spraw iedliwości i  braterstwa 
wszystkich ludzi.

Zm ucięstnio — ty lko  

po naszej stron ie
Przyszłość zaś i zwycięstwo jest 

i może być ty lko  po naszej stro
nie! Nasze idee są b liskie , bo powin-r 
ny być b lisk ie  wszystkim  ludziom 
szlachetnym, uczciwym, m iłu jącym  
pracę, gotowym poświęcić swe s iły  
dobru Rzeczypospolitej, a takich In 
dzi jest o lbrzym ia większość w 
naszym narodzie. Nasza wspólna 
ofia rna  praca dla k ra ju  budzi po
dziw  i stwarza cuda. Więc jeszcze 
goręcej wytężmy s iły, aby jeszcze 
większy plon przynieść Ojczyźnie! 

Obywatele Posłowie!
Życzę Wam pomyślnych w yn ików  

w  Waszych odpowiedzialnych p ra 
cach ustawodawczych! — brzm ia ły  
końcowe słowa w ie lk ie j m owy Pre- 

w ie lk ie  trus ty  zydenta Rzeczypospolitej.

Reorganizadla służby zdrowia

Odzuskfmuch
M usim y także nie zapominać ani 

na chw ilę  o Ziem iach Odzyskanych 
i o ludziach, k tórzy tam pracują, 

ludowego Mamy prawo chlubić się z fak tu

Po mowie Prezydenta Rzeczy
pospolitej, p rzy ję te j d ługotrwałą 
serdeczną owacją, Sejm przystąp ił 
do dalszego ciągu porządku dzień 
nego.

NO W I POSŁOWIE

Na wstępie marszałek Sejmu za
kom unikował Izbie, że otrzymał 
od generalnego korni sarza w ybor
czego pisma z zawiadomieniem, że 
mandaty poselskie o trzym ali: 

na miejsce b. posła Korbońskie 
go — P io tr Typiak, 

na miejsce b. posła Stanisława 
M ikoła jczyka — Józef Balcerzak.

Na miejsce zmarłych posłów Ja 
na K o ja  i Mieczysława Rżeszuta — 
posłami zostali — Jan Mrocheń o- 
raz Franciszek Cabała.

N ow i posłowie złożyli ślubowa
nie.

Następnie na wniosek Zw, P a r
lamentarnego Polskich Socjalistów 
wobec zrzeczenia się mandatu po
selskiego przez Edwarda Abram o
wicza Sejm, Ustawodawczy uznał 
mandat jego za wygasły.

Wreszcie postanowiono przekazać 
do kom is ji prawniczej i regu lam i
nowej wniosek K om is ji Specjalnej 
d'o w a lk i z nadużyciami o pozwo
lenie pociągnięcia do odpowiedzial
ności posto K ulis iew icza (S.L.) po

zostającego pod zarzutem działania 
wbrew  ustawie o zwalczaniu dro
żyzny i  nadm iernych zysków.

Po przy jęc iu  do wiadomości 
zm ian osobowych w  poszczegól
nych komisjach sejm odesłał do 
kom is ji zagranicznej 3 rządowych 
pro jektów  ustaw ra ty fikacy jnych , 
dotyczących um owy między Polską 
a ZSRR o stosunkach prawnych 
na wspólnej gran icy oraz konwen
c ji o sposobie regulowania k o n flik  
tów  granicznych i  wreszcie kon
w encji z Francją w  sprawach u - 
bezpieczeń społecznych.

Do Innych kom is ji odesłano sze
reg dalszych rządowych pro jektów  
praw.

Po wyczerpującej dyskusji przyję 
to w  drug im  i trzecim  czytaniu
ustawę
o zakładach 'społecznych służby 

zdrowia.
Nowa ustawa zmierza do plano

wego w ykorzystania na terenie ca 
lego k ra ju  stojących do rozporzą
dzenia kad r lekarsk ic łi i s '" ," ’--a 
podstawy do częściowego r "  
n ienia lekarzy w o lnonrsk4” •,—sa. 
cych w  publicznej służbie zdrowia.

Na tym  posiedzeme zostało za
mknięte. O te rm in ie  następnego 
posiedzenia Sejmu- nastąpią od
dzielne zawiadomienia.
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Koksownia „Knurów” walczy z brakiem kadr
O  POŚRÓD 13 koksow n i G. Śląska w ysu n ę ły  się na czoło Za- 

k ła d y  Koksochem iczne w  K n u ro w ie , zw ycięża jąc w  w yścigu  
p ro d u k c y jn y m  z na jw iększą  koksow n ią  „E m a “ .

Zwiedzający rozlegie tereny zakłado
we,. zaraz po. przekroczeniu bramy wjaz 
dowej styka się z atmosferą współza
wodnictwa, która znajduje swój wyraz 
w wymownych sloganach na transpa
rentach i  wywieszkach, przytwierdzo
nych do murów i ścian każdego niema! 
obiektu koksowni.

ZWYCIĘSTWO NAD „E M Ą " 
Obok bramy wjazdowej duża. tablica 

fcawiera dokładny i przejrzysty bilans 
Wykonania planu produkcyjnego za po
szczególne miesiące od stycznia do paź 
dziennika rb., a przy wszystkich wy
tworach głównych, jak koks, gaz, ben
zol, smoła i siarczan amonu, słupki 
produkcyjne w każdym bez wyjątku 
miesiącu wystają wyraźnie ponad linię, 
oznaczającą normę 100-procentową. 
Nadwyżki te są szczególnie frapujące 
W lipcu, sierpniu i wrześniu, w tym 
łiowiem okresie odbywała się emocjo
nująca całą załogę rywalizacja wytwór
cza z koksownią „Ema", zakończona 
zwycięstwem „Knurowa" w stosunku 
115,7 : 112,4 proc.

TAJE M N IC A  REKORDÓW 
Praca w zakładach kokso-chemicz- 

inych nie należy do zajęć łatwych lub 
przyjemnych — w dziale głównym, tj. 
w koksowni warunki pracy są wręcz 
ciężkie, a nierzadko i niebezpieczne. 
Począwszy od momentu wyładowywa
nia wagonów z miałem węglowym, za
łoga koksowni w liczbie ok. 600 osób 
"wykonuje swą pracę wśród tumanów 
pyłu węglowego, w atmosferze przesy
canej wyziewami pary i różnego rodza
ju gazów. Do bezpośredniego procesu 
produkcyjnego w samej koksowni wprzą 
gniętych jest 9 grup 12-osobowych na 
każdej 8-godzinnej zmianie i na .nich 
właśnie spoczywa główny ciężar odpo
wiedzialności za wykonanie względnie 
przekroczenie planowanych norm.

W  niezwykle ciężkich warunkach pra 
. fcownicy „Knurowa“  przejęli od towa- 
rzyśzy-górników hasło współzawodnic
twa, wzywając do wyścigu koksownię 
„Ema", zorganizowano współzawodnic
two wewnętrzne międzyoddzialowe i mię 
dzygrupowe, w którym w ciągu trwa
nia akcji wysunęły się na czoło grupy 
Kuglarza, Grychtola i Malczyka, osią
gając w sierpniu najlepsze wyniki po- 
nadnormowe. Współzawodnictwo mię- 
dzyoddzialowe podjęli jako pierwsi spa
wacze syntezy, którzy wezwali spawa
czy koksowni. Kolejno przyłączały się 
do akcji coraz to nowe działy, tak że 
wyścig pracy ogarnął w końcu całą 
załogę, zatrudnioną bezpośrednio przy 
produkcji oraz personel biurowy i ad
ministracyjny.

TRUDNOŚCI
Z brakiem wykwalifikowanych kadr 

robotniczych walczą z większym lub 
mniejszym powodzeniem wszystkie na
sze zakłady przemysłowe. W  Knurowie 
sprawa ta stanowi bodajże najtrudniej
szy do rozwiązania problem. Najwięk
szą przeszkodę w pozyskaniu nowych, 
koniecznych dla dalszego rozwoju za
kładów, sił roboczych jest z jednej 
strony brak mieszkań, z drugie zaś — 
fatalne wprost warunki komunikacyjne 
z większymi ośrodkami miejskimi. N aj

bliższe — Gliwice odległe są o 12 km, 
nie mają jednak bezpośredniego połą
czenia kolejowego z Knurowem.

I jeszcze jeedn bardzo charaktery
styczny moment. W  bezpośrednim są
siedztwie koksowni znajdują się dwie 
kopalnie węgla, będące — wyłącznymi 
dostawcami surowca dla zakładów ko;k- 
so-chemicznych. Dysproporcja w Zarob
kach górnika i pracownika koksoche- 
mii przy równie ciężkiej i niebezpiecz
nej pracy jest tak wielka, że w wielu 
■wypadkach członkowie załogi koksow
ni przenoszą się na kopalnie, przycią
gani większymi możliwościami zarobku.

e. łom.

Trzykrotny wzrost wartości produkcji
w  o p t y c e  p r e c y z y j n e j

C u kro w n ia  w G um ieńcach ru s zy ła
Dnia 26 bm. rozpoczęła trzecią 

swą kampanię cukrowniczą na j
większa na Pomorzu Szczecińskim 
cuikrownia „Gumieńce". Cukrownia 
ta, na skutek przeprowadzonych o- 
etatn io rem ontów oraz insta lac ji 
•urządzeń technicznych, produkować 
będzie po raz pierwszy b ia ły  cu
k ie r. W c h w ili obecnej cukrow nia 
posiada do przerobu blisko 80 tyś. 
q. buraków, dalsze zaś partie  wciąż 
napływają. Łącznie cukrow nia ma 
przerobić w  bież. kam panii ok 500 
tys. q. buraków, z których wypro 
dukuje ponad 7 tys. ton cukru.

Zjednoczenie Precyzyjno - Optyczne 
w Łodzi obejmuje 18 fabryk, które pro
dukują ok. 3 tys. różnych artykułów 
z dziedziny optyki. Bardzo wiele arty
kułów wytwarza się w Polsce po raz 
pierwszy. Należą tu m. in. szkło op
tyczne i laboratoryjne, które stanowi 
bardzo poważną pozycję naszego eks
portu, wodomierze olbrzymy nowego 
typu o ok. 1,5 metra średnicy, jak 
również szereg zegarów kontrolnych 
i rejestrujących.

Większość fabryk optyki precyzyjnej 
przejęliśmy w stanie zupełnego znisz
czenia. Dwie fabryki gazomierzy i fa
brykę zegarów zbudowaliśmy niemal że 
od nowa. Tempo produkcji w prze
myśle precyzyjno-optycznym rośnie z 
dnia na dzień. Polskie wodomierze zdo 
bywają coraz to nowe rynki tak euro
pejskie jak i zamorskie; nasze szkło 
optyczne jest dzięki niesłychanej pre
cyzyjności poszukiwane przez Szwaj
carię i Czechosłowację.

Największymi osiągnięciami w prze
myśle optycznym mogą się poszczycić 
Państwowa Wytwórnia Optyczna w Je 
leniej Górze, P. Z. O. w Warszawie, 
Wrocławska F-ka Wodomierzy oraz 
F-ka Wodomierzy w Toruniu. Najlep
szym dowodem stale rosnącej produk
cji f-k Zjednoczenia Precyzyjno-Optycz 
nego jest fakt, że produkcja, która we

wrześniu 1946 r. wynosiła 0,6 min. zl 
przedwoj. wzrosła w r. 1947 do 1,2 
min. zł, a we wrześniu rb. do 2 min. zł.

Osiągnięcia produkcyjne przypisać 
należy w dużej mierze współzawodnic
twu, które rozwija się coraz lepiej na 
terenie zakładów. Pod tym względem 
przoduje Wrocławska F-ka Wodomie
rzy.

W  fabryce tej wykonano m. in. 128 
proc. aparatów optycznych; 127 proc. 
zegarów, 123 proc. — przyrządów le
karskich i laboratoryjnych.

\ (dr. J. K.)

Dalszy odzew Świata Pracy
n a  a p e l  g ó r n i k ó w  z  Z a b r z a

Żyrardów, nie ustępując wielkim o- 
środkom przemysłowym na wielkim zgro 
madzeniu delegacji poszczególnych dzia 
lów Zakładów Żyrardowskich — w od
powiedzi na apel z Zabrza zawiada
mia:
W ŁÓ KN IAR ZE ŻYRARDOWSCY 
D AD ZĄ KR AJO W I PRODUKCJĘ 
ZA  386 M ILIO N Ó W  ZŁOTYCH 

PONAD PLAN
1) robotnicy roszarni zobowiązują się 

wykonać roczny plan 27 listopada rb. 
i dać krajowi w dniu otwarcia Kon
gresu 24 tys. 960 kg włókna ponad 
plan, a w dniu 31 grudnia — 79.872 
kg włókna ponad plan;

2) robotnicy przędzalni ln-u zobowią
zują się wykonać roczny plan 12 listo
pada i dać krajowi w dniu otwarcia 
Kongresu — 133.702 kg przędzy, a w 
dniu 31 grudnia — 244 tys. kg przę
dzy ponad plan;

3) robotnicy przędzalni bawełny zo
bowiązują się wykonać roczny plan 
20 listopada i dać krajowi w dniu o- 
twarcia Kongresu — 61.270 kg przę
dzy, a w uniu 31 grudnia — 136.157 
kg przędzy ponad plan;

4) robotnicy przędzalni odpadków 
zobowiązują się wykonać roczny plan 
do 25 listopada i dać krajowi w dniu 
otwarcia Kongresu — 8.825 kg przę
dzy, a w dniu 31 grudnia — 24.155 kg 
przędzy ponad plan;

5) robotnicy nicią,rni, którzy wykonali 
roczny plan już 13 października, zo
bowiązują się dać krajowi w dniu

Większy udział Ziem Odzyskanych
w produkcji odlewniczej

W okresie trzech • pierwszych 
kw arta łów  rb . wzrosła w yb itn ie  
produkcja polskich zakładów od
lewniczych. Na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, iż  udzia ł procento
w y  Z iem  Odzyskanych w  te j p ro 
dukc ji podniósł się z 16,5 proc. w 
styczniu br. do 34 proc. we w rze
śniu br. Świadczy to o ciągłym  roz 
w o ju  zakładów odlewniczych na 
Ziemiach Odzyskanych,.

We wrześniu wyprodukowano: 
185 proc. rusztów kolejowych; 208

Nowe znrzqdzenin o czynszach
Rada Państwa zatwierdziła noweliza 

cję dekretu o najmie łokali. Nowela u- 
prawnia do płacenia czynszu w dotych 
czasowej wysokości tych pracowników 
państwowych, którzy płacą podatek o- 
brotowy z tytułu pracy w służbie wy
miaru sprawiedliwości, albo z tytułu u- 
mowy o dzieło, wykonane dla państwa 
lub samorządu pod warunkiem, że pra 
codawca wyrazi na to zgodę.

Czynsz za najem lokali użytkowych, 
ustalony przed 1 września, może zo
stać powiększony o sumę przypadającą 
na FGM. Jeśli najemca lokalu mieszkał 
nego, obowiązany do płacenia czynszu 
normalnego lub według połowy stawek, 
zapłacił przed 1 września czynsz z gó 
ry, musi obecnie co miesiąc dopłacać 
różnicę.

Wydane zostało również nowe rozpo 
rządzenie wykonawcze do dekretu o 
czynszach, które wyjaśnia szereg wąt
pliwych dotąd punktów. M. in. okre
ślono dokładnie pojęcie członka rodzi-

Z  życia gospodarczego ZSRR
leszcze o lasach ochronnych

Jak donosi prasa radziecka, M i
n is terstw o Lasów ZSRR wysłało 
do różnych miejscowości w  k ra ju  
ekspedycje naukowe, które ustalą 
miejsca, gdzie, zgodnie z uchwałą 
Rady M in is trów , m ają być założo 
ne łasy ochronne. Ekspedycje te 
określą . jednocześnie, ja k ie  drze
w a będą na jhardzie j odpowied
n ie  dla poszczególnych m iejscowo
ści. Wśród członków ekspedycji 
zna jdują  się. w y b itn i uczeni b io lo
dzy.

Kawę stacje ochrony lasów
W zw iązku z ostatnią uchwałą 

Rady M in is tró w  ZSRR, w  ciągu 
najbliższych dwu la t ma być utwo 
rzonych 570 stacji ochrony lasów, 
k tó re  będą wyposażone w  najnow 
sze maszyny i  narzędzia, niezbęd
ne dla celów gospodarki leśnej. 
Pierwsze k ro k i organizacyjne już 
rozpoczęto.

Osuszanie biot na Białorusi
W planach gospodarczych Repu

b l ik i  B ia łoruskie j osuszanie błot 
*admuie szczególne miejsce, gdyż

jedynie w  ten sposób mogą być 
zwiększone, w  ciągu najbliższych 
lat, obszary zasiewów. D zięki za
stosowaniu najnowszych mechaniz 
mów w  okresie trzech la t powojem 
nych osuszono przeszło 320 tys. ha 
błot.

Targi przedświąteczne 
na Ukrainie

W K ijo w ie , Dniepropietrowsku, 
Charkowie, Odessie, Lw ow ie  i  in 
nych w ie lk ich  miastach U kra iny  
zorganizowano w przede dn iu  zbli 
żającej się rocznicy R ewolucji Paź 
dziern ikow ej w ie lk ie  ta rg i kołcho 
zowe. Na ta rg i w  K ijo w ie  dostar
czono ogromne ilości produktów  
żywnościowych, towarów  przem y
słowych itd .

ny, lokalu mieszkalnego, użytkowego, 
izby itd. Rozporządzenie mówi, że sub 
lokator wpłaca czynsz bezpośrednio właś 
cicielowi nieruchomości tylko wówczas, 
gdy umowa podnajmu obejmuje conaj- 
mniej wyłączne używanie jednej izby.

Artyści, naukowcy itd. opłacać będą 
czynsz dotychczasowy po przedłożeniu 
zaświadczeń odpowiednich zw. zaw. Roz 
porządzenie wyjaśnia również, że loka
tor wnosi opłaty na Fundusz Gospodar 
ki Mieszkaniowej, jeśli w lokalu użyt
kowym znajduje się 8 izb mieszkalnych.

proc. maszyn do przeróbki masy fo r 
m iersk ie j; 200 proc. — tubingów su 
rowych i obrobionych; 139 proc. — 
łączników  czarnych; 182 proc. odle 
w ów żel. d la ko le jn ic tw a ; 101 
proc. — klocków  hamulcowych; 
125 proc. — arm atury żeliw nej i 
stalowej oraz 100 proc. r u r  kana
lizacyjnych i  kształtek.

Do przekroczenia planu przyczy 
n iło  się w  niemałej m ierze rozw i 
jające się współzawodnictwo p ra 
cy, które objęło już n iem al wszyst 
k ie  zakłady produkcyjne. N a jw ięk 
s.zą ilość współzawodników (ponad 
40 proc. załogi) wykazuje odlew
nia „F e rrum “  w  Zaw ierciu.

Podległe Zjednoczeniu Centralne 
B iu ro  K onstrukc ji, Maszyn j Przy 
rządów Odlewniczych w prow adzi
ło ostatnio w  życie now y regula
m in  opłacania konstruktorów  i 
kreślarzy — na zasadzie . akordu 
wzgl. p rem ii za wykonaną pracę. 
Przyczyniło się to do znacznego 
wzrostu wydajności pracy, a także 
i  zarobków, konstrukto rów  i k re 
ślarzy. Należałoby system powyż
szy wprowadzić również i w  in 
nych biurach konstrukcyjnych 
CZPM-u. (dr. j'. K.)

W arszaw a c o n tra  W ro c ła w
We Wrocławiu bawiła ostatnio głów 

na komisja współzawodnictwa pracy Ga 
zowni Warszawskiej, celem dokładnego 
obliczenia wyników międzyzakładowego 
współzawodnictwa pracy między gazów 
nią warszawską a wrocławską.

W  pierwszym etapie współzawodnic 
twa, obejmującym ubiegłe trzy kwarta
ły rb. gazownia wrocławska wykonała 
plan w 112 proc., dostarczając miastu 
30.384.142. m. sześć, gazu, przy czym 
przeprowadzono jednocześnie oszczędnoś 
ci w zużyciu węgła w 102 proc., a dla 
koksu w 105 proc. Współzawodnictryo 
pracy na odcinku sieci pozwoliło zmniei 
szyć straty gazu o 5 proc.

Planowaną ilość przyłączeń nowych 
konsumentów do sieci wykonano w 126 
proc., odbudowę sieci gazowej zrealizo 
wano w 155 proc. Największym sukce

S/S „Andros“  wydobyty
Ekipa wydziału holowniczo-ratowni- 

czego GAL-u zakończyła prace nad pod 
niesieniem niemieckiego statku S/S 
„Andros", zatopionego w czasie działań 
wojennych w Świnoujściu. Komisja rze
czoznawców zadecyduje, czy S/S „An
dros“  nadaje się do .remontu, czy też zo 
stanie przeznaczony na złom.

R uch  i  ra d o ść  k s z ta ł tu ją  c z ło w ie k a . D la 
czego ru c h  je s t w a m  p o trz e b n y ?  p ia c z e g o  
ru c h o w i m u s i to w a rz y s z y ć  radość?  N a  te  

p y ta n ia  d a je  o d p o w ie d ź  N r .  ł - t y

P R O B L E M Ó W
X  ■

sem może się poszczycić gazownia wro 
cławska na odcinku instalowania punk
tów świetlnych na -ulicach miasta. Plan 
wykonano w 202,4 proc.

W  tym samym okresie gazownia war 
szawska osiągnęła następujące wyniki: 
plan produkcji gazu wykonano w 105,4 
proc. W  dziedzinie oszczędności, za
miast projektowanego zużycia 45.133 
ton węgla, zużyto — 42.499 ton. Plan 
przyłączeń nowych konsumentów do 
sieci wykonano w 153,2 proc.

Ostateczne punktowe obliczenia wy
ników współzawodnictwa nastąpią w 
dniu 15 listopada na konferencji w 
W  ars za wie.

otwarcia Kongresu — 17.255 kg nici* 
a w dniu 3l grudnia — 23.726 kg 
nici ponad plan;

6) robotnicy tkalni lnianej zobowią
zują się wykonać roczny pian 23 listo
pada i dać krajowi w dniu otwarcia 
Kongresu — 135.355 mtr. tkanin, » 
w dniu 31 grudnia — 329.511 mtr* 
tkanin ponad plan;

7) robotnicy tkalni bawełnianej zo
bowiązują się wykonać roczny plan 
do 7 listopada i dać krajowi w dniu 
otwarcia Kongresu — 509.584 mt-r. tka
nin, a w dniu 31 grudnia — 845.909 
mtr. tkanin ponad plan;

8) robotnicy wykończalni zobowią
zują się wykonać roczny plan do 15 
listopada i dać krajowi w dniu otwar* 
cła Kongresu — 586.849 mtr. materia
łów, a w dniu 31 grudnia — 1.117.427 
mtr. materiałów ponad plan;

9) robotnicy szwalni, którzy zakoń
czyli roczną» plan 11 października, zo
bowiązują się dać krajowi w dniu 
otwarcia Kongresu — 125.414 koszul* 
a w dniu 31 grudnia — 170.400 koszul 
ponad plan,-

10) robotnicy pończoszarni zobowią
zują się wykonać roczny plan 20 gru
dnia i dać krajowi w dniu 31 grudnia 
— 22.757 par skarpet i pończoch po
nad plan;

11) robotnicy wydziału energetyW 
i ruchu zobowiązują się zmniejszyć do 
minimum postoje elektro-energetyczne 
i mechaniczne.

Postanawiamy łącznie dać krajowi 
w dniu 31 grudnia produkcję ponad 
plan wartości 386 milionów zł. 

Również do 31 grudnia oddamy do
użytku Dom Kultury 
miejsc.

z salą na 1000

27 min. ton
z emiiiaków

zebraliśmy w r, b.
Tegoroczna produkcja ziemniaków w?, 

nosi około 27 min. ton Zapotrzebowanie 
dla spożycia w miastach, które otrzyma 
ła spółdzielczość rolnicza Samopomocy 
Chłopskiej wynosi 272 tys. ton, a więc 
1 proc. produkcji. Centrala rolnicza po 
czyniła poza zaopatrzeniem bieżącym 
pewne rezerwy.

W  Warszawie zamówienia dla spół
dzielni wyrażają się cyfrą 1.794 ton* 
z tego wykonano już 540. Ziemniaki do 
Warszawy nadchodzą intensywnie w cłą 
gu całego bieżącego tygodnia. Całość 
zamówienia będzie wykonana w ciągu 
dwóch tygodni.

„Samopomoc Chłopska“
w Bydgoszczy 

wykonała pełny plan skupn 
ziemniaków

Centrala rolnicza „Samopomoc Chłopi 
ska" okręgu bydgoskiego pierwsza wy
konała do dnia 25 bm. pełny plan za
kupu ziemniaków na zaopatrzenie świa
ta pracy.

Do przedterminowego wykonania pW 
nu dostaw ziemniaków na zaopatrzenie 
świata pracy przyczyniła się poważni® 
akcja współzawodnictwa w zakupie i z<t 
ładowaniu, do której stanęły wszystkie 
powiatowe związki gminnych spółdzielni 
i same spółdzielnie gminne na terenie wo 
jewództwa. W  sprawnym przeprowadzę 
niu tej akcji wyróżniły się PZGS i spoi 
dzielnie gminne na terenie powiatów! 
Brodnica, Naklo, Świecie, Aleksandrów1 
Kujawski, Grudziądz, Szubin i Włocła
wek.

Nowe cenniki na chemikalia
Z dniem 1 listopada wchodzi w ży

cie cennik maksymalny, zatwierdzony 
przez Biuro Cen w dniu 8 wrześ
nia br.

Cennik obejmuje artykuły produko
wane przez poszczególne Biura Sprze
daży, podległe Centrali Handlowej Prze 
mysłu Chemicznego.

Nowowydane cenniki różnią się w 
pierwszym rzędzie od dotychczasowych 
przez zastosowanie systemu’ rabatów dla 
hurtowników i detalistów, liczonych od 
podanej ceny detalicznej (dla konsu
menta). Rabaty, podawane są dla po
szczególnych grup artykułów.

Zyski brutto dla hurtownika ustalane 
są w założeniu, że towar zostanie prze 
słany franco stacja odbiorcza, Względ
nie franco składnica Centrali Handlo- 

5 g } wej w miejscowości, w której znajduje 
jeS j się przedsiębiorstwo handlowe hurtow- 
lls  i nika. Domiszczałne wysokości zysku

brutto dla detalisty obejmują wszelki® 
koszty transportu związane z dostaw? 
towaru do miejsca detalicznej sprze
daży.

Jedynie w wyjątkowych wypadkacn 
możliwe jest doliczanie kosztów PrzT“ 
wozu towaru od stacji kolejowej 
przedsiębiorstwa handlu detalicznego» 
co regulują dokładnie przepisy.

Równocześnie wliczane w cenę 
koszty opakowania.

Detalista nabywa towar loco oddział 
CHP Chemicznej,, a gdzie ich nis 1,13 
w upoważnionej hurtowni z doWoh'eł 
miejscowości. W  obydwu wypadkaC" 
cena jest jednakowa. Hurtownicy otrz? 
mają towar franco stacja odbiorc?3* 
Nowe cenniki zapewniają jednolitą c* 
nę, w zasadzie na terenie całego krat 
i rozwiązują drażliwe dotąd zagadfl>e 
nie kosztów wakowani--
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P o p rz e z  b a g n a  i p ia c h »  p u s z c z a ń s k ie

Analfabeci i nędzarze
i ł o w a t o  Wanda ma 14 la t i  u - 

yia — za niem ieckich cza-SÓW
Sem i 3 kIa-sy. D ziw nym  grym a- 
}y 101?u Przestała chodzić do szko 
i j iern a,snie od c h w ili wypędzenia 
S2kółP°W' • Fo prcstu jakąś tam 
^ari ta jną z -czasów okupacji u- 
Jvjje 0 P° w yzwoleniu za zbędną. 
Szkół ia<̂ ała się w idocznie w  sieci 
gjj,- 2aPiarłowanych dla terenów 
źl6 7y Kampinos. Chyba jednak 
cie ^P lanow anych, bo w  rezu lta - 
¿at a • °  dzieci zostało poza burtą. 
Óroż^16 d°  szk° ly  P«ez leśne^ bez- 

P° P  km. w  jedną sfronę, 
ljj.2 ejT1. nieom al na bosaka, sprzy- 

r r - ę ł  dziecku i  rodzicom. A  
Pr? C*Z1'a nawet rodziców nie ma. 
Lzf»sfam ął . s try j. P io trow sk i 
(kam • ’ niieszkający w  Zamościu 

■i je; P]noskim), a 13-letnią siostrę 
dvci 21adek — Zwierzchowski Wla 
ysiaw  z Górek.

“B IB U ŁK A  NAJCZYŚCIEJSZA"
p0, ezu\ta t: w tó rny  analfabetyzm. 
jf0. azuję je j napis na szafce w  po
ję ']u k ie row n ika  szkoły: „B ib lio te - 
tjj nauczycielska“ . Sylabizowała 
HR-S0- Wreszcie powiada: „ B ibu łka  
^ ^ y ś c ie ja z a “ . Słowem 3 klasy, 
h,! IQne z narażeniem życia, „prze 
mitlęly z w ia trem “ . ■
aipT ^s trzym ać  je j zaopatrzenie 
Sżkni *e albo niech ją  posyłają do 

oiy — oświadcza inspektor, 
ty ^n ia ln ie  rzecz b iorąc ma rację. 
Wid ■ ia w ięc butów  nie dostała i 
kos ¿eliŚmy potem> ja k  biegła na 
ró ®ka swoję paręnaście k ilom et- 
jaW, do domu. Nawet podw ieźliśm y 
Szt ^a'valek 1 co posłużyło nam  zre 

,Za pretekst# do ponownego 
t l i W iania za nią. Inspektor — 
Się kamień, dał się ubłagać „Zgłoś 
Ąj lu tro  po buty, to dostaniesz. 
W i -to i uż ostatni raz. Chyba, że 
Óę kGSZ cb °dziła  do szkoły“ . „Bę- 
,S. będę, proszę pana“  — m ów i po
j .̂ eSzinie, ale oczywiście k łam ie  

® ma zresztą ńa to rady. Do Do- 
. dziecka iest przy swoim  ubó- 

" le umysłowym za duża.

<¡2
Je'.i siostra, Leokadia, też nie cho

d '! do szkoły, A le  to już w ina  je j 
t la<jka  — opiekuna, z tych, co to 

gumują według szablonu: „M ó j 
t0 1?c ni® um ia ł czytać, ja nie umię, 

1 dziewczynie to niepotrzebne“ . 
Zresztą Łodzią, k tó rą  również od 
azłein robi wrażenie dziecka 
Zdolnego, w  porównaniu ze star

szą siostrą znacznie cofniętego w 
rozwoju.

h a l i n a  i  i r e n a

Sprawa sióstr P io trow skich przy 
pominą m i m ną rodzinę, tego sa
mego nazwiska, mieszkającą w  Jó
zefowie pod Kampinosem. Najstar 
sza H alina ma 18 la t i u trzym uje 
tro je  młodszego rodzeństwa: 15-łet 
nią Wandę, 13-letnią Barbarę i  12- 
letnjego Ryszarda. Wszyscy’ czwo
ro, m imo fantastycznej w prost bie 
dy, wyglądają dobrze. Taka już w i 
docznie kondycja. Stan posiadania: 
1/4 chałupy na czworo oraz 2 m or
gi gruntu. Inwentarza nie ma. 
D w ie  najstarsze dziewczynki w y 
najm ują się do w iązania snopów i 
kopania ka rto fli, zarabiając, oczy
wiście ty lk o  w  sezonie, po 400 zł. 
dziennie. Młodsze uczą się, dora
biając zbieraniem  grzybów i  jagód.

— Czy wam kto  pomaga? pytam.
— Gdzie tam, proszę pana! Jesz

cze zazdroszczą, że dostaję na dwo 
je najmłodszych po 600 zł. m iesię
cznie i  od czasu do czasu coś ze 
szmatek. Najgorzej, że butów  nie 
dają. Ryśkowi to już, niech pan 
spojrzy, „ t y łk i “  poodpadały, a 
dziewczęta zupełnie nie mają w 
czym chodzić. Irka  bogatsza, a bu 
ty  dostała

„ I rk a “ to sąsiadka, p. Bogdano
wicz, m łodziu tka mężatka. Ta też 
ma tro je  rodzeństwa na utrzym a
n iu : _ 12-letniego Wojciecha, 9-letnią 
Sta-się i  n iedorozw iniętą umysłowo 
(trzeci rok  w  p ierwszej klasie) 10- 
le tn ią  H alinkę. Poza tym  własnych 
dwoje dzieci. Więc „bogactwo“  je j 
też jest .mo-cnó problematyczne. Ty 
le, że ma męża „robotnego“  1 k i l 
ka mórg piachu.

Obie p rzy jac ió łk i z łożyły już dość 
dawno podanie do K u ra to riu m  o za 
branie im  do zakładu przynajm nie j 
po jednym  dziecku. Na razie nie 
ma żadtnej odpowiedzi.

O W ŁASNY K Ą T
Przed wyruszeniem w  dalszy te

ren, ku  tonącej w  lasach j pia
chach Sowiej W oli, przerzucam no 
ta tk i, jak ie  porobiłem  przed w y 
jazdem z Sochaczewa. Według nich 
sierot, umieszczonych w  rodzinach 
zastępczych, jest na terenie pow ia 
tu  — 273 Doświadczenie kampinos 
k ie  przekonuje m nie jednak, że 
jest ich więcej. Szczególnie sierot 
w  w ieku  14— 16 lat, n ie  u jm ow a

C en tra la  Z ao p a trzen ia  M ate ria ło w eg o

Przemyślu Węglowego
Katowice, ul. Plebiscytowa Nr. 36

¡5 ]. Uzupełnienie ogłoszenia o przetargu nieograniczonym,, rozpisanym na dzień 
5gj lst°Pada 1948 r. przez C.Z.M.P.W. w Katowicach, zamieszczonego w Nr. 
1948 “ ^ zeczyP0SP°l*tej i Dziennika Gospodarczego“  z dnia 24 października

żysj liście poszukiwanych materiałów w grupie „Narzędzia“  odlewy i ło- 
a opuszczono: ,
. frezy krążkowe modułowe od m 0,5 do m 15.

s*<!nidnocześnie prostuje się adres Centrali omyłkowo podany w tekście ogło- 
'a< który winien brzmieć:

Katowice, ul. Plebiscytowa 36. Kr. 3725-1

nych często żadną statystyką i  nie 
pobierających zasiłku (jak z moich 
nowych znajomych — Lech W er- 
gjn, czy Wanda Piotrowska). W su 
mie z zarejestrowanym i zbierze się 
tego może nawet ze 400. Jeżeli do
damy najuboższe półsieroty, które  
trzeba stanowczo w yrw ać z obecne 
go środowiska — nabierze się do 
tysiąca.

Natom iast stan liczbow y Domów 
Dziecka na terenie pow ia tu  w yno
si... jeden dom, prowadzony przez 
zakonnice (a należący prawdopo
dobnie do Caritasu) oraz n ie w ie lk i 
dom dla sierot po m ilic jan tach. I  
to wszystko.

W K u ra to rium  m ówiono mi. że 
um iejscow ienie Domów Dziecka w 
tym  czy innym  powiecie nie odgry 
wa tu  żadnej ro li Nędza kampinos 
ka czy sochaczewska może być rów  
nie dobrze rozładowana przez k tó 
ryś z domów, znajdujących się, po 
wiedzmy, w  g ró jeckim  Cóż, k iedy 
w  praktyce tego nie widać.

A równocześnie WKOS posiada 
pod samym Sochaczewem (w K ą 
tach) idealne pomieszczenie na nie 
w ie lk i Dom. Powiedzmy na 30 dzie 
ci. To oczywiście n ie  dużo, ale poz 
w o liłoby  na zaspokojenie na jbar
dziej palących potrzeb. Bo doryw 
cze „poryw an ie" dzieci do is tn ie 
jących gdzie indzie j (a już prze
pełnionych) domów W KOS-u czy 
inne j in s ty tu c ji w  szerszej ska 
l i  nie może być brane pod uwagę.

To też byłoby bardzo dobrze, gdy 
by dzieci Sochaczewa j Kam pino- 
sa zdobyły wreszcie w łasny ką t we 
w łasnych Kątach. Tym  bardziej, że 
ja k  in fo rm u ją  nas w  WKOS-ie, jest 
jo  rzecz ca łk iem  wykonalna, a rea li 
zację je j hamuje jedynie notorycz
ny w  tej in s ty tu c ji brak gotówki. I  
chodzi tu  o ca łk iem  n iew ie lką  su
mę —- jakieś pół m iliona.

BOHDAN GĘBARSKI

Szpieg i prowokator niemiecki przed sądem
Prokuratura Sądu Okręgowego w 

Warszawie przygotowała akt oskarże
nia przeciwko członkowi SS w randze 
majora, Edwardowi Kowalewskiemu vel 
Edmundowi Koniecznemu vel Piotrowi 
Szymkiewiczowi, oskarżonemu o zorga
nizowanie w czasie okupacji ną tere
nach Polski, z polecenia niemieckiego 
wywiadu wojskowego, prowokacyjnej 
organizacji, rzekomo niepodległościo
wej.

Podstępnie zwerbowane do organiza
cji osoby oskarżony wydawał w ręce 
władz niemieckich.

Oskarżony był przed wojną porucz
nikiem WP — następnie zdegradowany 
i skazany przez Sąd Wojskowy na ka
rę więzienia za przestępstwa krymi
nalne.

Po wkroczeniu wojsk niemieckich o- 
skarżony nawiązał kontakt z wywiadem 
niemieckim oraz gestapo i podjął się

zorganizowania aparatu szpiegowsko- 
dywersyjnego. Podając się za szefa or
ganizacji wolnościowej „Orła Białego“  
oraz „Batalionu Kresowych Strzelców 
Śmierci“ , oskarżony usiłuje wciągnąć do 
pracy szczególnie oficerów Wojska Pol
skiego.

Dochodzenie ustaliło, że oskarżony 
przyczynił się m. in. do wydania w 
ręce gestapo dwóch oficerów mary
narki wojennej z Pińska — Chludziń- 
skiego i Teodorowskiego, oraz dwóch 
podch. Baszko i  Tabaki, którzy w na
stępstwie tego zginęli.

Kontrwywiad ruchu oporu stwierdził, 
że oskarżony b>4 członkiem wywiadu 
niemieckiego i oficerem SS, który otrzy 
mał za swe „zasługi“  honorowy pier
ścień. Na tej podstawie Specjalny Sąd 
Wojskowy w czasie okupacji wydał wy 
rok śmierci, którego nie udało się wy* 
konać.

Skazanie dyrektora fabryki Wedla
lin 4 latu więzienia 

i ^ r o k s i r a t o r  z a k ł a d a  a p e l a c j ę
Sąd Okręgowy w Warszawie ogłosił 

wczoraj wyrok w procesie b. dyrektora 
fabryki E. Wedel — Karola Whitehea- 
da, oskarżonego o współpracę z oku
pantem i prześladowanie polskich robot 
ników, zatrudnionych w fabryce.

Sąd skazał Karola Whiteheada na 
karę 4 łat więzienia z zaliczeniem okre 
su aresztu prewencyjnego i pozbawie
nie praw obywatelskich na przeciąg 
lat 4.

W  uzasadnieniu Sąd stwierdził, iż 
przewód sądowy wykazał niezbicie, że 
oskarżony działał na rzecz gospodar
czego, potencjału hitlerowskich Nie
miec, brutalnie traktował zatrudnionych 
w fabryce robotników polskich, bez
prawnie zwalniając ich z pracy i od
bierając im deputaty, oraz przez ko
rzystanie z zorganizowanej sieci dono
sicieli paraliżował działalność istnie
jących na terenie fabryki organizacji 
niepodległościowych.

Od ogłoszonego wyroku oskarżycie’ 
publiczny wniósł skargę kasacyjną.

W y c h o w a n i fizyc zn e  i s p o rt

j>ań PRZETARG
lil,nSpV°we Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego Nr. 10, Gdańsk — Wrzeszcz, 

runwaldzka Nr. 214 ogłaszają przetarg nieograniczony na 
sprzedaż s a m o c h o d ó w .

¿.aniochód 4-ro osobowy, limuzyna, marki D.K.W, typ. F 5—700 
pa!,.10chód półciężarowy, marki Ford Junior, typ Junior 19 B—F 

&is].. °]azdy powyższe obejrzeć można na terenie garażów w Gdańsku, ul. 
nr. 24b.

tia j. j ert7 należy składać w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta
C’ężat-„CU''1 sam°chodu osobowego względnie oferta na zakup samochodu pól- -' r°wego" , _ . _
‘'«ty>  Nr

w sekretariacie Państwowych Zakładów Przemysłu Dziewiar- 
LUPad 10, Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka Nr. 214 do dnia 10 

°fert a 1943 r i g°dz- 10-ta, w którym to czasie nastąpi komisyjne otwarcie 
> * •

^ o d o w w '83 sl?, P™wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i od- 
datk0, ,Vania< swobodnego wyboru oferenta, jak również przeprowadzenie do- 

eSo przetargu ustnego. Kr. 3727-1

V

^  PRZETARG N IEOGRANICZONY
tar ■ a . Oczyszczania Miasta w Warszawie ul. Asfaltowa Nr. 6, ogłasza
0ra ‘dcograniczony na dostawę 6000 półkopowych pęczków rózeg na mio- 
PorBl , l aw? 1.000 koszy wiklinowych do wynoszenia śmieci.

V j  ¡vr adki przetargowe można otrzymać w Biurze Z.O.M. przy ul. Asfal- 
Do r '
Asfalt°^ert:y aależy załączyć podkwitowanie na opłacone w kasie Z.O.M. 

ar>5y „  °Wa Nr. 6 lub w K.K.O. konto 969 wadium w wysokości 2 proc.
. OferZCtarS"-

J { > :  w kopertach zalakowanych bez żadnych znaków firmowych z na-
K jadać i ' erl a na dostawę rózeg i koszy dla Z.O.M.' w Warszawie, należy 
Nr- 6, Sodz. 10-tej dnia 9.XI.48 r. w Biurze Z.O.M. przy ul. Asfaltowej 
. Z,O .vi'arcie ° ferf nastąpi w tymże dniu o godz. 10.30.
S?aWo ' .  ■ zastrzega sobie prawo zmiany wymienionej ilości rózeg, koszy, 
wSi6|iia l il'J ^ n'en'a przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania po- 
^9oru jakichkolwiek odszkodowań z  tego ty,tulu, Ofaz prawo dowolnego 

ofe«nta 3728-1

GŁUSZCZ A Z  33-ci 
W KOSZYCACH

W  „Maratonie Wolności" rozgrywa
nym co roku w . Koszycach na Słowa
cji startowało w czwartek 28 bm. aż 
96 biegaczy z 12 państw europejskich. 
W  biegu wziął również udział po raz 
pierwszy .po wojnie jeden Polak — 
Głuszcz. Zawodnicy radzieccy nie przy 
jechali.

Pierwszym na mecie w Koszycach 
był Szwed Leandersson w czasie — 
2:84:46,4, 2) Systadem (Norwegia) — 
2:36:43, 3) Leine (Finlandia) —
2:38:18, 4) Weisshantel (ęzechosłowa- 
cja) -— 2:42:38,8. Głuszcz uplasował 
się aż na . 33 miejscu.

W K IL K U  W IERSZACH 
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 

ŚWIATA. Szwedzki Zw. Hokeja na 
Lodzie, organizator tegorocznych mi
strzostw świata, ogłosił, że rozegrane 
zostaną one na sztokholmskim stadio
nie lodowym w dniach 12—20 lutego 
1949 r.

WSZECHRADZIECKIE ZAWODY 
W  PODNOSZENIU CIĘŻARÓW. Na 
wszechradzieckich zawodach w podno
szeniu ciężarów pierwsze miejsca zdo
byli następujący zawodnicy: waga piór

kowa: Konowałow (Moskwa), w. lek
ka: Sołomaka (Ukraina), w. średnia: 
Boszko (Moskwa), w. ciężka: Bołsza- 
kow (Rosja). W  zawodach brało udział 
2 tys. zawodników.

SOFIA — WARSZAWA W  ZAPA
SACH. W  dniu 14 listopada br. od
będzie się w Sofii międzynarodowy 
mecz zapaśniczy Warszawa — Sofia. 
Barw stołicy bronić będą:‘ w. musza — 
Rokita, kogucia — Tobola, piórkowa — 
Kauch, półśrednia — Gołaś, średnia 
— Radoń, półciężka :— Bajorek i cięż
ka — Szajewski. W  wadze lekkiej na
stąpi eliminacja między Świętosławskim 
i Wiciakiem.

HOKEIŚCI POLSCY BĘDĄ MIELI 
TRENERA. Kapi tan związkowy PZHL 
Babiński podczas swego pobytu yr Cze 
choslowacji, gdzie omawiał sprawy zwią 
zane z treningiem polskich drużyn na
rodowych na sztucznym lodowisku w 
Morawskiej Ostrawie, przeprowadził 
rozmowy z reprezentacyjnymi graczami 
Czechosłowacji: dr. Slamą i Bouckiem, 
którzy wyrazili chęć trenowania na
szych graczy jako trenerzy-amatorzy. 
Definitywne zaangażowanie trenera na
stąpi po zebraniu zarządu PZHL w 
dniu 6 listopada rb.

Halnie? iwie?dzq, 
że zim? n ie  będzie

W  ostatnich dniach na terettie ca* 
lej kotliny Karkonoszy zanotowano 
wspaniałą pogodę słoneczną. Termome
try w południe wykazywały ponad 30 
stopni Celsjusza. W niektórych sadach 
krzewy owocowe puściły nowe zielone 
pędy. W  związku z tym starzy rolni
cy zapowiadają, że zimy wcale nie 
będzie.

4P

A  Sąd W o js k o w y  w  Ł o d z i na se s ji
w y ja z d o w e j w  B rz e z in a c h  s k a z a i b . k ie 
ro w n ik a  P o w ia to w e g o  U rz ę d u  Z ie m s k ie  
go  w  B rz e z in a c h  i  b . k o m is a rz a  z ie m s k ie  
go  Janusza  M o d z e le w s k ie g o  za s a b o to 
w a n ie  r e fo r m y  r o ln e j,  sabo taż  g o s p o d a r
c z y  i  b ra n ie  ła p ó w e k  na 15 la t  w ię 
z ie n ia  i  u t ra tę  m ie n ia  na  rze cz  S k a r
b u  P a ń s tw a .

W  u z a s a d n ie n iu  w y r o k u  Sąd u z n a ł, że 
w  p o s tę p o w a n iu  o s ka rżo n e g o  b y ło  w ie le  
w ro g o ś c i k la s o w e j o ra z  z łe j w o l i  i  u -  
je m n e g o  n a s ta w ie n ia  do lu d o w e g o  u s tro  
ju  P o ls k i.

A P o z n a n ia  p rz y b y ła  w y c ie c z k a  42 
c z e c h o s ło w a c k ic h  p ro fe s o ró w , te c h n ik ó w  
X s tu d e n tó w  P o l i te c h n ik i  w  B rn ie .  W y 
c ie czka  z w ie d z iła  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  
H . C e g ie ls k i i  s z k o łę  in ż y n ie rs k ą . Po 
z w ie d z e n iu  z a b y tk ó w  k u ltu r a ln y c h  m ia 
s ta  w y c ie c z k a  u d a ła  s ię  na W yb rze że .

Czytajcie „PMBLEM“
OGŁOSZENIA DROBNE

(li
K O szewczyku co krad ł bajki

w Hr. 4fl-ym
99 S P r z ę # /evefef a “

tygodnika dla starszych dzieci. Cena 15 zl. Prenumerata mieś. zł. 40. -  
Konto P. K. O. 1-4695 Rr , 3722-(

W YKR Ó J
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M numerze 33-int

» P R Z Y J A C IÓ Ł K I«
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PRAGA ZAO FIARO W ANA

Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskiego 
Polskie Zakłady Babcock-Zieleniewski 
S. A. Sosnowiec, ul. Fel. Perła 4 po
szukuje wykwalifikowanych maszynistek- 
stenotypistek. Zgłoszenia należy kierować 
do Wydziału Personalnego. Kr. 3726-0
————b——«■■iii ■hiimii ■■wrmwwiii iin——

n Z E C Z l> O S I’ O f , IT A  
t  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa. Da
szyńskiego 16. tel. 4-01-80. Admini
stracja czynna w godz. od 9 — 15.

w sobotę od srod? 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni
cza „Czytelnik“ , Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14.

Na zasadzie art. 2 p. 2 ust. 1 lit, F Dekretu z dn. 17.X.1946 r. (Dz. Ust. 
59 poz. 324).

Sąd Okręgowy w Warszawie, Wydział V Karny ogłasza o wszczęciu postę
powania sądowego p-ko Bogusławowi Samborskiemu, synowi Piotra i Marii, 
ur. 14.1V.1897 r. w Warszawie, oskarżonemu z art.. 2 Dekr. z 31.8.1944 r: 
(Dz. U. R. P. Nr. 69/46, poz. 377), o to, że:

w okresie czasu od jesieni 1940 roku do wiosny 1941 roku w Wa.'*sza- 
wie i Wiedniu, idąc na rękę władzy Państwa Niemieckiego wziął udział wraz 
z Michałem Plucińskim, Juliuszem Łuszczewskim, Stefanem Golczewskim i Jó
zefem Kondratem w nagraniu niemieckiego filmu propagandowego pod tytu
łem „Heimkehr", mającego na celu zohydzenie Narodu Polskiego oraz wywo
łanie i wzmożenie uczucia nienawiści i odwetu przeciwko Polakom ze strony 
Niemców, występując w tym filmie wraz z innymi w charakterze aktorów, 
grających w tym filmie, przez co działali na szkodę Narodu i Państwa Pol
skiego.

Szawa,
Öbronca, z,urzędu został wy^acw&Yr-a'dw, HenrikillioKOEt'ixlzki — Warn 
«h ni, W«lsza ..Sła m. »  ' fg r. $$$?■

A D R E S Y :
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : S lg is li :  
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93, 50*79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-7-L— 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łodż 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y 
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwola 9, tel- 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
34, tel- 513-67. — Szczecin, PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó w .  Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4. tel. 
25-8Ś.—  P o z n a ń ,  ul. Focha 16. tel.

P R E N U M E R A T A :
Miesięcznie poczta na prowincje' zl. 
135.— z odbiorem na miejscu zi 120. 
z odniesieniem do domu zl. 170. Za
mówienia nrzvtmni::; ; Dział Prenu
meraty ,,Czytelnik" Daszyńskiego 16 
i oddziały. W plącąc na konto P.K.O. 
[-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca, prenumerata za
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 

kwart. zł. 675.—

„ÖzytelnBt" Druk, N r. w2.
Bifi295P



RZECZPOSPOLITA T DZIENNE? GOSPODARCZY Nr. 299. Str. 3

mmmm
ZE PEW NIE BARDZO dokład

nie, bo straszliw ie wolno pracuje 
W ydział K w ate runku  miejskiego. 
Odrabia^ się zaległości i  nieporząd
k i. Jak wieść głosi, posegregowano 
dopiero w  kartotekach domy i  loka 
le znajdujące się przy ulicach za
czynających się na lite rę  „G “ . Do
kładny obraz stanu lokalowego 
Warszawy ma być gotowy na 31 
grudnia. Sądząc z tempa pracy, da
ta ta jest bardzo optymistyczna. 
Raczej sądzić należy, iż do lite ry  
„Z “  (Żelazna), zamykającej alfabet, 
dojdziemy gdzieś w  lu tym  lub mar 
cu, Czy nie można by te j segrega
c ji jakoś przyśpieszyć? Bo w  obec 
nym  stanie prac K w ate runku  in 
teresanci n ie mogą niczego załat
wić.

ZE BARDZO N AR ZEKAJĄ  NA 
PKS pasażerowie wyjeżdżający z 
Warszawy z Dworca Autobusowe
go przy . ul. Marszałkowskiej 
(Chmielnej). M im o bowiem, iż sam 
dworzec posiada k ry tą  halę, na po 
szczególne autobusy trzeba czekać 
przy prym ityw nych palikach z na
pisem trasy. P a lik i te są ustaw io
ne pod gołym niebem, a „ogonki“ 
podróżnych mokną wśród deszczu 
i  toną w  błocie rozdeptanym set
kam i nóg. Jak na centra lny dwo
rzec autobusowy stolicy — wyglą 
da to trochę prym ityw n ie .

Dzieci nie mają szpitali
Kto dostarczy funduszów na rozbudowę kliniki U. W.?

£  ¡MEGAN

Przy ul. Litewskiej 16 obok Marszał- miasto dysponuje zaledwie 420 łóżka -
kowskiej stoi czteropiętrowy dom, wy
kładany jasną cegiełką, opatrzony w 
wielkie okna i obszerny taras na górze. 
Nie trzeba czytać tabliczki przy wej
ściu, żeby się domyślić, że to szpital. 
Zresztą wielu warszawiakom znana jest 
dobrze ta — jedna z nielicznych w sto 
licy — klinika dziecięca, ufundowana 
zaraz po pierwszej wojnie światowej 
przez przemysłowca Lenvala. Już przed 
wojną zajął tę klinikę wydz. lekarski 
Uniwersytetu Warszawskiego i odtąd 
budynek ten zrósł się nierozerwalnie 
zarówno z młodymi adeptami wiedzy 
medycznej, jak i z osobą prof. Micha
łowicza, długoletniego dyrektora kliniki.

Szczególnie dzisiaj klinika dziecięca 
jest bardzo ważna dla Warszawy i o- 
bok Uniwersytetu wiele tu ma do po
wiedzenia Zarząd Miejski, gdyż zbyt 
mało mamy w mieście szpitali dziecię
cych, żeby miasto mogło zrezygnować 
z jednego chociażby łóżka. Zresztą 
i przed wojną nie było zbyt dobrze 
ze szpitalnictwem dla dzieci. Po woj
nie Warszawa dysponuje tylko trzema 
ośrodkami tego typu. Jeden to ta właś
nie klinika na 120 łóżek, drugi, to b. 
szpital Karola i Marii na Woli na 150 
łóżek i wreszcie stara klinika na ul. 
Kopernika (150 łóżek). Łącznie więc

Do I -g o  grudnia

nu. Jak bardzo ta ilość nie wystarcza, 
dowodzi fakt, że do samej tylko kliniki 
na Litewskiej codziennie 10— 15 dzieci 
nie zostaje przyjętych.

Jeszcze w r. 1946 postanowiono po
większyć klinikę. Wybrano na ten cel 
sąsiedni dwupiętrowy budynek pod nr. 
14, który przed wojną, również jako 
fundacja Lenvala, byl sierocińcem dla 
dzieci po robotnikach. Zupełnie w cza
sie wojny zdewastowany został przez 
W AN przydzielony klinice, która po
stanowiła powiększyć go do wielkości 
swego podstawowego budynku. Trzeba 
nadbudować dwa piętra i zupełnie nie
mal przebudować wnętrza, ażeby je 
przystosować do nowych zadań.

Ale tu się zaczynają kłopoty najpo
ważniejsze, bo finansowe. Klinika, jako 
jedna z placówek Uniwersytetu, podle
ga Min. Oświaty. Ale wiele ma do po
wiedzenia i Zarząd Miejski i Min. 
Zdrowia. Gdy ‘zatwierdzono plany prze 
budowy i rozszerzenia kliniki, jeden z 
urzędów dał 5 milionów na najpilniej
sze potrzeby. Wystarczyły one War
szawskiej Dyrekcji Odbudowy, która 
zajęła się remontem, zaledwie na zapo
czątkowanie robót. Ażeby w tym roku 
wykończyć budynek w stanie surowym, 
trzeba jeszcze dalszych 10 milionów 
i z tym jest już zupełnie niedobrze. 
Wprawdzie na wykończenie budowy 
i wyposażenie wnętrz przewidziano pe
wne kredyty w przyszłorocznym planie

— — w tt

inwestycyjnym, ale cóż z tego, kiedy 
nie można mówić o wykończeniu 
wnętrz, jeśli nie ma za co stawiać mu
rów?

A klinika dusi się po prostu z braku 
miejsc. Niektóre oddziały, jak laryngo
logiczny czy gruźliczego schorzenia o- 
pon mózgowych powinny być wiele ra
zy obszerniejsze. Szczególnie ten ostat
ni oddział, pierwszy w kraju, gdzie za
stosowano leczenie streptomycyną, a 
więc lekiem, dającym szanse ocalenia 
tym dzieciom, które dotychczas były 
już nieuleczalnie chore.

Bo nie można przecież skasować ob
szernej (i jeszcze za malej) sali wykła
dowej (klinika uniwersytecka!), ani ma
lej biblioteki fachowej, ani wyposażo
nych doskonale laboratoriów, aby w sa 
lach tych ustawić nowe łóżeczka. 
Jrzeba więc przyjść z pomocą klinice, 
która prosi na razie tylko o 10 milio
nów. Bez tych pieniędzy nie tylko nie 
ruszy naprzód odbudowa sąsiedniego 
domu, ale i cała dotychczasowa praca 
pójdzie na marne. Już skierowano do 
pracy pomocniczej przy budowie cały 
personel od posługacza do chirurga, ale 
to tylko odwleka na krótko--zbliżający 
się nieuchronnie moment zupełnego za
wieszenia pracy i upadku nadziei na 
lepsze warunki pracy, na więcej tak 
potrzebnych łóżek i na rozwój dzie
cięcego szpitalnictwa w Warszawie.

Z życia towarzyskiego
Kto próbował kiedykolwiek sp‘<c u 

wężem boa, ten wie, że to nikła Pr*' 
jemność.

Prawie żadna. ■,
Podobnie dość mizerne zadowoli 

osiągamy spacerując po mieście 2 Pyl 
terą na łańcuszku albo z fryzowaną R

Zdawałoby się więc, że rozsądź, 
człowiek będzie się zajmował rAr ' l .  
czym innym. A jednak nie. Ameryk1 
skie gwiazdy filmowe chodzą z panjer 
mi na łańcuszkach, hodują krokodyjj 
węże i nietoperze, poza tym grają 
wodnegoCP) tenisa, pozwalają się 
wać co pewien czas gangsterom orf1'  
ubezpieczają na grube tysiące dolar0 
różne części ciała. _ *

Nie dla przyjemności bynajmniej, 
rozsądku. Popularność jest bowiem "T 
żeby użyć zupełnie nowego i dziej01 
czego określenia — dźwignią powod- 
nia.

(ras)

Przed Kongresem Zjednoczeniowym
pracowników, któ rych  praca tego 
wymaga w  specjalne nowe obuwie 
gumowe i nowe rękaw ice gumowe 
do dnia 15 grudnia br.

Tak dziś wygląda teren robót przy budowie mostu Śląskiego. Ol.brzy 
m ie dźw ig i przenoszą złożone na nadbrzeżu w iślanym  elementy kon
s trukc ji nośnej mostu. Na zgromadzeniu robotn ików  trasy W — Z 
uchwalono do dnia X grudnia b, r. wykonać cztery brakujące przęsła 
mostu. Do tego dnia znikną metalowe człony przęseł, spoczywające 

wzdłuż w iślanych bulwarów. (API)

robotnicy Elektrowni zwiększali; tempo pracy
Dn. 28 bm. dwa tysiące robotn i

ków  E lektrow n i Warszawskiej na 
w iecu odbytym  na dziedzińcu fa 
brycznym uchw aliło  wzmóc wydaj, 
ność swej pracy celem uczenia zbli 

| żającego się Kongresu Zjednocze- 
| nia p a r t ii robotniczych.

Uchwalona rezolucja głosi: Pra
cownicy E lektrow n i Warszawskiej, 
zgromadzeni na w iecu w  dn iu  
28 X.48 r. w ita jąc  z radością w ia  
dcmość o wyznaczonym term in ie  
zjednoczenia obu p a rtii robotn i
czych, postanawiają uczcie ten mo 
merit wykonaniem  szeregu zadań, 
które przyniosą S to licy korzyści.

j Zobowiązujemy się zaplanować 
na 24 grudnia br, założenie 180 pun 
k tó ry  oświetleniowych w  dzie ln i- 

| cach robotniczych, wykonać na 
j dzień l .X I I .  rb. zamiast 1 stycznia 

1949 r. dw ie podstacje zasilające, 
jedną na Groch-owie, drugą na Żo
liborzu.

Przed paroma dniami w jednym 
pism krakowskich ukazała się I-2 _ 
czarna »(?) Usta pijaków. IM. in. poif 
no inicjały aktorki jednego z teatr« 
krakowskich, którą patrol M ilic ji 2,1 
lazł leżącą po pijanemu na szynach *■ 
lejowych przy ul. Kałwaryjskiej.

Nazajutrz „aktorka jednego z teatr«, 
krakowskich", stała się oczywiście 
popularniejszą osobą w mieście. 
cie przyszło niespodziewanie — iak 
piosence. Przed kasą „jednego z teĄ 
trów" ustawiły się długie kolejki oso 
spragnionych kulturalnej rozrywki-

Co pewien czas •*odzywają się 
domagające się publikowania i w u 1 
szawie list pijaków.

Pomysł wydaje się słuszny.
MECjATl

Zmiana przewodniczącego
w Waisz. Wojewódzkiej Radzie Narodowej

D z i ś  w  i t o i i c i t
O godz. 19 w  s a li „R o m a "  K o n c e r t  

S y m fo n ic z n y  O rk ie s tr y  F i lh a r m o n i i  s to 
le  ~znej.

G d e s v t v
O godz. 18. w  K lu b ie  T o w . P rz y ja ź n i 

P o ls k o -R a d z ie c k ie j J ó z e f S ło tw iń s k i w y 
g ło s i o d c z y t p t. ,,50-lecie  M o s k ie w s k ie g o  
T e a tru  A r ty s ty c z n e g o “ .

O g od z .: 19 w  lo k a iu  Z rze sze n ia  P ra w 
n ik ó w  D e m o k ra tó w  (Hoża 41) A le k s a n 
d e r  H e rm e lm  w y g ło s i o d c z y t na te m a t 
„Z a g a d n ie n ie  a rb it ra ż u  w  p o ls k ie j g o 
sp od a rce  p la n o w e j“ .

W w s
M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE  " O -  w v -  

s taw a pośw ię con a  » - le tn ie j ro c z n ic y  
. .B itw y  DOd L e n in o " .

W ys taw a  G ra f ik i  I R y s u n k ó w  Z u tn  
H o ro d y ń s k ie . i-W a ś k o w s k ie i w  S to w a rz y 
szen iu  A rc h ite k tó w  R.P. m l. M ło d z ie ż y  
J u g o s ło w ia ń s k ie j 1-2-3-4), ^

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a
K s ią ż k i R a d z ie c k ie j i p o k a z  m a la rs tw a  
ro s y js k ie g o . Z b io r y  s ta łe : m a la rs tw o  

ob?e. 1 sz ,u ka  g o ty c k a . M u zeu m  
W ®  c o d z ie n n ie  godz 10— 15 w  sobotą, 

n ie d z ie le  i  św ię ta  ąodz. 10— 19. w  p o n ie 
d z ia łk i M u zeu m  za m k n ię te .

T e a t r u

T e a t r  P O L S K I (K a ra s ia  2): godz 19 
»P an  J o w ia ls k i“ .

T E A T R  r o z m a i t o ś c i  ' M a r . » „ ł W
5 di « nRa2dz" 19 ’>Szohn°stwa Scapina" 

P L A C Ó W K A  'K ró le w s k a  13): aodz 19 
„ K r w a w e  G o d y ” .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): o 
g  J J , -P o d ró ż  Pana P e r r ic h o n " .  

T E A T R  P O W S Z E C H N  -  (Z a m o js k ie g o  
19 „F a ry z e u s z e  i g rzeszn ik  

2 ama z W in o g ro n a m i" . 
mT B ^ T R  n ° W Y  (P u ła w ska  39): o godz.

S a b in e k "  o s ta tn ie  d n i. 
T E A T R  K L A S Y C Z N Y  fM o k o to w ^ k a  13)! 

o godz. 19 p re m ie ra  „K o b ie ta  w e  m g le “  
C O M O E D IA  (S zw edzka  2): o godz. 19 

„ P o w r ó t " .  *
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A t 
c h w ilo w o  te a tr  n ie c z y n n y  

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I fZ y g m o n  
to w ska  8): re w ia  p. t. „K o n fe re n c ja  
O N Z " , pocz. 17.15 t 19.15, n ie d z ie le  i 
św ię ta  15, 17.15 i  19.15.

C Y R K  (P I. S ta ry n k ie w lc z a )  o gedz 
19.30 a t r a k c y jn y  p ro g ra m  z  u d z ia łe m  
D la  •  D an a .

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „N a rz e c z o 
na z T u r k m e n i i “  pooz. 13, 15, 17 .i 21 Z w . 
Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ W ie lk i  p rz e 
ło m “  pocz . 12.30, 14.45, 19,15, 21,30 Z w . 
Z a w . 17.

P O L O N IA  ¡M a rsza łko w ska  56): „C z e r 
w o n y  k r a w a t " ,  pocz . 13, 15, 19, 21. Z w . 
Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P rz e 
c z u c ie " , p ocz . 13, 15, 17, 21 Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. t M a rs z a łk o w s k a  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  47, pocz. seansu
o godz. 11.

S Y R E N A  (P ra ga , In ż y n ie rs k a  2): „ W ie l 
k i  P rz e ło m " , pocz. 12,30, 14,30, 16.30 20.30 
Z w . Z a w . 18.30.

t ę c z a  (S uz ina  4): „ A d m ir a ł  N a c h i
m o w " , pocz. 15.30 i  20.30. Z w . Z a w . 18.

W  d n iu  30 b m . (s o b o ta ) u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

Turbinę N r V I I I  uruchomić za
m iast w  styczniu 1949 r. już w 
dn iu  1 grudnia br. Powiększy to 
wydajność E lek trow n i Warszaw
skie j o 15 tys. kw.

C ałkow itą odbudowę kotła  N r 15 
o wydajności 15 ton pary wykonać 
zamiast do dnia 1 lutego 1949 r. — 
do dnia 31.X II. br.

Dla zwiększenia bezpieczeństwa

W  dniu 28 bm. odbyło się XI ple
narne posiedzenie Warszawskiej Woj. 
Rady Narodowej, na które przybyli 
wicewojewoda warszawski Rot oraz 
przedstawiciele Kancelarii Rady Pań
stwa, Kuratorium Okr. Warszawskiego 
i zainteresowanych instytucji.

Wiceprzewodniczący WWRN ob. 
Burchacki podał do wiadomości rad
nych ustąpienie ze stanowiska prze-

Na stanowisko przewodniczącego 
da jednomyślnie wybrała Mieczysla"s 
Uperta.

Nowoobrany przewodniczący w s 
przemówieniu wskazał na konieczno* 
wznowienia walki z biurokratyzm^' 
zwiększenia troski o interes mas P'â  
eujących i wzmocnienia kontaktu z 
darni Terenowymi.

Po załatwieniu szeregu spraw
wodniczącego W W RN Witkowskiego, cych Klub Radnych PPS wystąp»  ̂
który został przez CKW PPS powoła- wnioskiem o skreślenie z listy radny01 
ny na inne stanowisko. Radni wyrazili Tadeusza Kucharskiego, który przes<‘ | 

---- '--------  -------------------- , być członkiem partii. Wniosek zos'austępującemu przewodniczącemu podzię 
kowanie za jego dotychczasową owocną 
pracę.

przyjęty jednomyślnie.

Więcej tramwajów I autobusów
31 b m . i ,1 .X I

W  dniach 31 bm. i 1 listopada 
(Wsz3'stkich Świętych) zostanie zwięk
szona znacznie ilość kursujących wo-

pracy zaopatrzyć wszystkich tych zów tramwajowych i autobusowych

Kto się tym zajm ie?
Czas zlikwidować żebrackie „zjazdy“

Wzorem ubiegłego roku, w związku nak niepoprawnych włóczęgów 
zbliżającymi się Zaduszkami, doze zDiizającymi się 

Warszawy ściągnęło kilkuset zawodo
wych żebraków z prowincji. Już dziś 
przed bramami stołecznych cmentarzy 
stoją długie kolejki „dziadów“  i „ba
bek“ , liczących na pokaźne zarobki 
w ciągu dwu dni świąt, podczas któ
rych cmentarze warszawskie są tłum
nie odwiedzane. Podobna sytuacja ist
niała i dawniej w Warszawie. Demo
ralizujący widok żebraka stał się pra
wie że symbolem stołecznych „Zadu
szek“ .

12.04 w ia d . n o łu d n . 12.20 k o n c . so- 
iis t . .  12.45 a u d . d la  w s i. 15.30 M a p a  
a u d . s ło w n o  m u z. d la  d z ie c i 16.00 dz. 
p o p o łu d n . 16.30 aud . s p o rt, d la  m ło 
dz ie ży . 16.45 P rz y  soboc ie  po ro b o c ie , j
18.00 L e k c ja  jęz. ro s y is k .  18 15 W  r y t 
m ie  ta n e c z n y m . 18.45 a u d . ś w ie t l ic  , . . , . , ,
19.00 2 4 -tv  W le c z . M ic k ie w ic z o w s k i.  - Data sprawa winna byc jednak roz-
19.30 P io t r  C z a jk o w s k i —  K w a r t e t , wiązana. Co prawda Warszawa nie po- 
D -d u r  op . 11. 20.00 dz. w ie cz . 20.50 O , siada obecnie Domu Pracy Przymu- 
humamzmie s o c ia lis t .  —  po gad . 2100 . „  i 1 i • , , {  ,Konc. K ra k ó w .  O rk .  P . R . 21.45 N ie -  sowej. Dawme budynki tego zakładu, 
do łeżne  m a łż e ń s tw o  n o w e la . 22.00 m u z . mieszczącego się w Ożarowie, zostały

przeznaczone na inne cele. Można jed-T a n . 23.00 O s ta t. w ia d . 23.10 m u z. ta n . 
z p ły t .  24.00 H y m n .

żebra
ków zawodowych umieszczać w podob 
nych zakładach innych związków sa
morządowych. Można wreszcie i trzeba 
zakład w Ożarowie rewindykować, aby 
mógł nadał spełniać swe dawne zada
nie. Trudno zrozumieć, dlaczego po dziś 
dzień tego nie uczyniono. W szeregu 
zagadnień warszawskich,- czekających 
zrealizowania, zagadnienie walki z że
bractwem bynajmniej nie jest sprawą 
błahą i nie powinna być odkładana w 
nieskończoność.

uwzględnieniem przede wszystkim [ j j  
wiodących na cmentarze. Wozy 
Nr. 8 będą kursować na cmentarz w 
wązkowslci co 5 minut. Na ten 
tarz zostanie skierowana specjalna 
nia autobusowa (bez numeru), bieg1 ^ 
ca od PI. Żelaznej Bramy. Linia
wajowa Nr. 3, na cmentarz brudź' 
ski, będzie obsługiwana przez wozy ^  
6 minut, zwiększona zostanie ilość " 
zów lini-i Nr. 4 i Nr. 5 (obie na 
tarz brudzieński). Na cmentarz na 
li uruchomiona zostanie dodatkowo , 
nia autobusowa (bez numeru) n® 1 a 
sie Wolska (Młynarska) — cment3 
wolski.

W  związku z powyższym, w dn. '
■i 1X1 rb. zostanie wstrzymane ku 
wanie linii „23“ , natomiast zwiększ0 
zostanie ilość wozów linii „25“ . A 

W  dniu 2.XI rb. tj. we " 'torJ  
(DZIEŃ ZADUSZNY) komunikacja 
bywać się będzie nomalnie.

„Tydzień Studenta” od 14 do 20 listopad3

Dom O tw arty
w Teatrze Mowym

W  sobotę 
premierą zna

Teatr Nowy występuje 
akomitej komedii Michała 

Bałuckiego „Dom Otwarty“ , która otwo
rzy nowy sezon. Reżyseruje St. Perza
nowska, dekoracje i kostiumy J. M. 
Szancera, opracowanie muzyczne Ta
deusza Sveietvńskie*o, tańce ukJaA

W  dniach od 14 do 20 listopada br. 
zorganizowany zostanie pod protektora
tem wicemarszałka Barcikowskiego, min. 
Skrzeszewskiego i gen. Kuszko „Ty
dzień Studenta“ . Na program obchodu 
złożą się akademie, imprezy sportowe, 
koncerty, . wieczoiy literackie itp. W 
dniu 20 listopada odbędzie się w War
szawie na zakończenie reprezentacyjny 
bal-rewia z udziałem artystów scen war 

Udział bierze szawskich.
W  czasie trwania Tygodnia odbędą 

się zbiórki uliczne, z których dochód 
przeznaczony zostanie na stypendia dla

balet i orkie- -
Leona Wójcikowskiego, 
cały zespół oraz chór 
stra Teatru Nowego. Dziś nieodwołalnie
ostatnie przedstawienie „Porwania Sabi- ________  ______  <v ,____
nek“ , którym Józef, Węgrzyn pożegnał niezamożnych studentów warstw robot 
na czas, dłuższy stolice. | niczych i chłopskich. Warto przypom

nieć, że w roku ubiegłym zbiórka w cła

1 ^gu „Tygodnia Studenta" przyniósł® 
milionów złotych, z czego w W®2*" 
wie 3.200 tys. zł.

Newy dyrektor
W tych dniach ustąpił ze 

stanowiska pierwszy dyrefet° r  ^  
organizator Warszawskiej " i, 
c ji Odbudowy taż. Stan. 
którego powołano na nacze'°!()j< 
dyrektora Cent-r Żarz Budowy- 
ctwa Przemysłowego. Nowyh1 
rektorem  WDO został m ian0'  
dotychczasowy w icedyr. inż- 
ward Mad^


